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Jakie wyniki osiągnęliśmy w lipcu?

Dobre tempo pracy 
załogi Huty im. Lenina
Dobrze pracuje załoga Huty im. Lenina w tych gorących 

dniach. Po pomyślnych wynikach produkcyjnych miesią
ca czerwca również w lipcu hutnicy wykazali, że na 

nich można polegać. Najlepszym zobrazowaniem tego stwier
dzenia będzie podanie *cyfry 102,4 proc. Tyle właśnie wynosi 
miesięczne wykonanie wartości produkcji całkowitej. Daje to 
nadwyżkę prawie 49 min złotych.
Aby uzmysłowić sobie ten 

znakomity rezultat, trzeba 
przypomnieć, że wszystkie 
wydziały kombinatu pracują 
w obecnym okresie z poważ
nymi brakami w obsadzie po
szczególnych stanowisk pracy. 
Znaczna część załogi jest na 
urlopie, a lipiec był miesią
cem bardzo gorącym — mi
mo to wynik osiągnięty przez 
hutników jest naprawdę dos
konały.

Jak pracowały poszczególne 
wydziały i zakłady kombina
tu? Zaczniemy omawianie wy
ników od ZMO. Załoga tego 
zakładu uzyskała nadzwyczaj 
wysokie wykonanie produk
cji towarowej. Rezultat pra
cowników Zł>IO w poważnej 
mierze wpłynął na osiągnięcie 
dobrego wvniku całej huty. 
Równie dobre wyniki uzyska
ła załoga ZK. A trzeba wie
dzieć. że pracownicy ZK wy
konywali swe zadania w trud
nych warunkach, ze względu 
na duże zróżnicowanie pobo
ru koksu przez Wielkie Pie
ce jak i wysokie zadania eks
portowe.

Stalownie wykonały swoje 
zadania planowe. Na podkreś
lenie zasługuje bardzo dobra 
praca Stalowni Konwertoro- 
wo-Tlenowei oraz niecą tan
dem ze Stalowni Martenow- 
skiei. Ale nie tylko ważne 
jest wykonanie planu. Rów
nie istotna jest poprawa ja
kości v.’ dziedzinie wybraku.

Dobrze pracowały załogi 
Zgniatacza i Slabingu. Dzię
ki wysokiemu tempu pracy 
obu załóg, poważnie przekro
czyły swe zadania planowe

Ludzie dobrej roboty
Załoga Walcowni Rur Zgrzewanych od dawna należy do naj

lepiej pracujących wvdzi/!ów naszego kombinatu. Przypom- 
nijmy, że był to pierwszy wydział, w którym rozwinięto 
współzawodnictwo w ramach I)O-RO. Wielu członków załogi 
ma odznaki EPS.

Również dobrze pracuje załoga P-63 w tym roku. Wykonu
je swe zadania produkcyjne, charakteryzuje się równą, ryt
miczną pracą.

Oto kilku przedstawicieli załogi, którzy w pełni zasłużyli so- 
ti£ na miano ludzi dobrej roboty: Maria Kulka — I operator,, 
JÓzef Nowak — mistrz wykańczalni, Władysław Kociński — 
operator walcarki, Stanisław Prokop — operator zgrzewarki, 
Roman Łukasik — starszy rozdzielczy produkcji, Józef Tais — 
scrtowacz-pakowacz, Janina Dudziak — II operator, Stani
sław Jarzmik — I ocynkowacz. Zenon Wojsa — I ocynkowacz 
i Henryk Włudarz — I operator pras. (k)

5-11. VIII. 1972 r.

walcownie. I to nie tylko w 
zakresie ilościowym, ale rów
nież można było zrealizować 
poważne zadania eksportowe.

Pozytywnie trzeba ocenić 
wyniki pracowników z P-66. 
P-64 i Walcowni Zimnej 
Blach. Obserwowaliśmy tam 
rytmiczną produkcję oraz wy
sokie wykonanie zadań eks
portowych. Na wyróżnienie 
zasłużyła sobie załoga Ocy- 
nowni Elektrolitycznej, głów
nie za wysoką jakość produk
cji.

Najmłodszy wydział huty — 
P-68 notuje dalszy, prawidło
wy rozwój.

To były plusy miesiąca. A 
minusy? Nie wykonała Zadań 
w surówce przeliczeniowej za
łoga P-40. tak samo jak i za
łoga Walcowni Gorącej nie 
wykonała zadań w zakresie 
produkcji surowej. Ta ostat
nia miała jeszcze kłopoty z 
wykonaniem eksportu.

Uważny obserwator naszej 
rubryki — „jak wykonujemy 
plan" zauważył, że poważnie 
w ciągu minionego miesiąca 
był przekroczony postój wa
gonów PKP. Przyczyną tego 
stanu były nierytmiczne do
stawy surowców — głównie 
dla Aglomerowni. Powodo
wało to określone perturbacje 
w rozładunku. Ale za ten stan 
nie można winić naszvch hut
niczych kolejarzy. Tym bar
dziej. że w zakresie wywozu 
produkcji gotowej z huty spi
sali się znakomicie. A towa
rów tych było bardzo dużo, o 
czym może świadczyć wyso
kie wykonanie planu wartoś
ci produkcji całkowitej.

50 gr

W ubiegłym miesiącu nie 
zanotowaliśmy szczególnych 
awarii. Miało to również 
wpływ na dobrą pracę załogi 
kombinatu. Za ten wysiłek 
wszystkim hutnikom należą 
się serdeczne słowa uznania.

(k)

Uwaga turyściI
27. VIII br., w Niepołomi

cach odbędą się zawody na 
orientację, na które zgłoszenia 
przyjmuje już Oddział PTTK 
przy HiL, tel. 48-25.
ttinriifiiithiiiiiiiiiiiimiiiiinflihiiíniiriiiiiiiiíiiiiimiiniuiiiim

Taki wniosek nasuwa się po 
wysłuchaniu głosów działaczy 
związkowych największych w 
naszym kombinacie pionów: 
Głównego Energetyka. Tran
sportu Kolejowego i Główne
go Mechanika. Oto co w krót
kich wywiadach usłyszeliśmy:

Największa nasza bolączka 
jest pewnie także bolączką i 
innych pionów — twierdzi 
przew. RZ TE, tow. Płachta. 
— To niedobór kadr. W każ
dym wydziale brakuje po kil
kunastu pracowników. I stan 
ten nie jest wcale wyłącznie 
wynikiem sezonu urlopowego, 
choć, rzecz zrozumiała, okres 
letni nie poprawia sytuacji na

Pomożemy w remoncie szpitala
Huta im. Lenina ma zasadniczy udział w 

kształtowaniu wielkoprzemysłowego oblicza 
Nowej Huty, zarówno w sensie gospodarczym 
jak i socjologicznym. Współpraca kombinatu 
z dzielnicą ma już wieloletnie tradycje i mo
cne podstawy ekonomiczne. Świadczenia te 
wyrażają się w dziesiątkach milionów złotych 
i konkretnej pomocy fachowej. Jest to zjawis
ko zupełnie naturalne, zmierzające do ścisłe
go powiązania zakładów przemysłowych ze 
środowiskiem życia swoich pracowników.

Dzielnica zabiega, by skutecznie wprzęgnąć 
hutę, w nurt nowohuckiego życia, w pro
ces dzielnicowych inwestycji. Taki charakter 
ma porozumienie zawarte 26 listopada ubiegłe
go roku. Generalnie rzecz biorąc. HiL zobo
wiązała się do większego udziału w świadcze
niach dla hutniczej dzielnicy. Wówczas jed
nak, nie określono jeszcze form i zakresu 
współpracy w dziedzinie służby zdrowia. 
Sprawy te potraktowano odrębnie. Ostatecz
nie, szczegółowy plan w tej mierze powstał w 
lipcu, br., na szczeblu Dyrekcji, Rady Zakła
dowej Kombinatu, Zakładów Leczniczo-Zapo
biegawczych oraz Szpitala im. Żeromskiego 
i DRN. Precyzuje on zobowiązania partnerów, 
oraz terminy ich realizacji .

W ramach tej umowy, Szpital im. Żerom
skiego zwiększy m. innymi zasięg hospitaliza
cji dla pracowników huty i ich rodzin. Doty
czy to zwłaszcza porad i lecznictwa w specja

lizacjach — chirurgicznej i internistycznej. 
Szpital przejmie też opiekę i kontrolę nad 
działalnością lekarzy specjalistów z Zakładów 
Leczniczo-Zapobiegawczych HiL. Będzie także 
prowadzić szkolenia dla lekarzy — pracow
ników ZLZ. W ten sposób „przemysłowi le
karze“ będą mieć możność doskonalenia pra
ktyki medycznej i pogłębiania swojej wiedzy, 
przy fachowej pomocy kolegów ze szpitala 
miejskiego.

Pomoc HiL ma charakter głównie material
ny. Zobowiązano się sfinansować zakup nowe
go aparatu rentgenowskiego. Kombinat zabez
pieczy również środki i wykonawstwo remon
tu oddziału zakaźnego w roku 1973. W ra
mach czynów społecznych, w przyszłym roku 
hutnicy ogrodzą teren parkowy szpitala, upo
rządkują i zazielenią tereny rekreacyjne wo
kół szpitala. Budynek starej kotłowni zostanie 
przystosowany i przerobiony na basen dla ce
lów rehabilitacyjnych, pourazowych...

Kierownictwo gospodarczo-polityczne huty 
zobowiązało się do poparcia starań dzielnico
wej służby zdrowia u jednostek nadrzędnych 
o załatwienie wielu ważnych zadań. Do takich 
należy przyspieszenie budowy szpitala B w 
Bieńczycach, zwiększenie ilości etatów lekar
skich w Szpitalu im. Żeromskiego oraz skoor
dynowanie lecznictwa w dzielnicy.

(Dokończenie na str. 2)

W tym tygodniu przebywał w Hucie im. Lenina, na zapro
szenie naszych związkowców, sekretarz CRZZ Mieczysław 
Grad. Zwiedził on hutę, wziął udział w spotkaniu z aktywem 
związkowym, a następnie zapoznał się z naszymi ośrodkami 
wypoczynkowymi w Sromowcach i Bartkowej.
W czasie spotkania z akty

wem w którym uczestniczyli 
również przewodniczący WKZZ 
w Krakowie Henryk Michal
ski i wiceprzewodniczący Za
rządu Gł. ZZH Antoni Daniel, 
przewodniczący Rady Zakłado
wej Kombinatu Antoni Dał
kowski zapoznał przybyłych z 
dorobkiem oraz problemami 
pracy związkowej w HiL.

Przedstawił on poczynania 
w zakresie rozwiązywania 
spraw socjalnych załogi. 
Mówił o szkoleniu aktywu 
związkowego, o inicjowaniu 
nowej formy pracy spotkań 
wykładowców z Prezydium 
RZK, o wypoczynku załogi (w 
czerwcu rozpoczęliśmy budo
wę Domu Zdrowia w Krynicy 
na 140 osób)... o budowie 
domu w Zakopanem na 120 o-* 
osób; o 19 inwestycjach socjal
nych na terenie kombinatu, 
których koszt wyniesie wiele 
milionów złotych; o rozwiąza
niu w br. problemu wyjazdu 
dzieci na kolonie, z których 
korzysta 6500 dzieci i o tym, 
że pozostało nawet kilka wol
nych miejsc. Dostateczna jest 
ilość napoi chłodzących w HiL 
kłopoty mamy jedynie z dowo
zem ich na stanowiska pracy. 
Wiele uwagi poświęcił czyno
wi załogi, któta wywiązała się 
już w zasadzie z zobowiązania 
dostarczenia dodatkowej pro
dukcji w ramach apelu o 20 
miliardów zł.

Sekretarz CRZZ M. Grad 
przedstawił aktywowi związko-

Meldunki z pionów

Wciąż wzrasta troska 
o hutników

tym odcinku. Mimo to jednak 
nie notujemy poważniejszych 
zakłóceń, a plany pTzez po
szczególne wydziały są wyko
nywane. Z pewnością ma na 
to wpływ dobre zaopatrzenie 
naszej załogi w wodę hutni
czą, z którą po raz pierwszy 
nie ma żadnych problemów. 

wemu HiL problematykę prac, 
którymi aktualnie zajmuje się 
Centralna Rada Zw. Zaw. Jest 
to skrócenie czasu pracy, wie
ku emerytalnego, budownic
two mieszkań- dla pracowni
ków, zapewnienie wypoczynku 
po pracy, rozwój wczasów i 
szereg innych podstawowych 
spraw socjalnych. Scharaktery
zował on założenia budowy du
żych kompleksów wypoczyn
kowych nad morzem, co jak 
wiadomo bardzo interesuje np. 
naszych hutników. Dorobek 
zjazdu ZZH przyczyni się nie
wątpliwie do przyśpieszenia 
rozwiązania niektórych spraw 
placowych biorąc pod uwagę 
zwłaszcza stanowiska ciężkie. 
Jeżeli chodzi o bhp to ulegnie

Sekretarz CRZZ tow. Mieczysław Grad przemawia na zeb
raniu aktywu związkowego w Radzie Zakładowej Kombinatu. 

FOT. J. BROMEK

•M-
Zagwarantowanie dla możli

wie największej1 ilości praco
wników wypoczynku (wczasy) 
przy zapewnieniu normal
nego toku pracy — było 
naszą ideą w bieżącym roku 
— informuje sekr. RZ PT, tow. 
Mazur. — A że pion od lat 

uproszczeniu kwalifikowanie 
wypadków w pracy i poza 
pracą.

Sekretarz CRZZ mówił o 
przygotowaniach do VII Kon
gresu Związków Zawodowych, 
który m. in. uchwalił doku
ment programowy o związ
kach, który będzie wcześniej 
konsultowany m. in. w wiel
kich zakładach pracy.

Nasza huta 14 września wy
bitne 15 delegatów na konfe
rencji związkowej, którzy będą 
reprezentować załogę na VII 
Kongresie. Sam Kongres bę
dzie miał charakter roboczy.

Na szereg pytań w trakcie 
spotkania zgłoszonych przez 
aktyw związkowy — prócz se
kretarza CRZZ odpowiadali 
także przewodniczący WKZZ 
w Krakowie oraz wiceprzewo
dniczący Z. Gł. ZZH, wyja
śniając wiele szczegółowych 
spraw. (rw)

DoryKa s;ę ze zjawiskiem tzw. 
niepełnych podmian (brak o- 
gółem ck. 160 pracowników) — 
więc zadanie to nie było łatwe. 
Jeśli w tej sytuacji życie na 
wszystkich wydziałach nasze
go pionu toczy się normalnym 
rytmem, to możemy chyba 
mówić o wspólnym sukcesie: 
naszym i załogi, gdyż to wła
śnie zwiększony wysiłek tych 
co zostali na stanowiskach po
mógł zrealizować zamierzenia.

Nasi pracownicy, jak wie
my, korzystają ze stołówek 
różnych wydziałów huty. Ma
ją więc dobre rozeznanie w 
kwestii zaopatrzenia. Niestety 
były powody do interwencji. 
Po takowych w Radzie Za
kładowej Kombinatu i OZR — 
sytuacja uległa poprawie.

<>
W W-3 złagodzony został 

ruch ciągły; około pięciuset 
pracowników naszego pionu 
skorzysta z wczasów letnich 
poza limitem RZK — oto efek
ty najbardziej cieszące preze
sa Rady Zakładowej • Pionu 
Głównego Mechanika, tow. 
Banasia. Te wczasy — kon
tynuuje prezes — to rezultat 
naszych wewnętrznych starań 
i zabiegów. Wydzierżawiliśmy 
w Czorsztynie od tamtejszego 
GS 20 domków kampingo
wych, sami „postawiliśmy” 16. 
To zapewnia 120 mieisc na 
jednym turnusie. (ms)

DSW informuje
Dzielnicowy Sztab Wojsko

wy Kraków - Nowa Huta, o- 
siedle Zgody 16, uprzejmie za
wiadamia, że dla ułatwienia 
załatwiania przez Obywateli 
spraw związanych z wykony
waniem powszechnego obo
wiązku obrony PRL. będzie 
poczynając od 1 września br. 
dodatkowo przyjmował inte
resantów w każdy wtorek ty
godnia od godziny 15 do 18.

iminiiiiiiiniiiiiiiiiiinnimniiiiiiniininiiiinmiliiiiHiiiiiiHiiniiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiniiiiitiiiiiiiiiiiiiiinniiiiiniiHinuiiiiiiiiii!
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Jubileusz „Głosu" 1

Spotkanie ze współpracownikami
i drukarzami

Spotkanie przedstawicie
li kierownictwa HiL ł 
współpracownikami i dru
karzami — a więc współ
twórcami gazety zakłado
wej „Głos Nowej Huty” — 
było dobrą okazją po te
mu by jeszcze raz uświado
mić sobie, jak wiele zadań 
stoi przed gazetą kombi
natu, jak cenne są wysiłki 
wszystkich, którzy wpływa
ją na. jej treść i wygląd 
zewnętrzny, na poczytność 
i funkcję społeczną pisma.

Gazeta nie jest tworem 
tylko etatowych dzienni
karzy; liczne informacje i 
materiały krytyczno-publi- 
cystyczne, na równi z pu
blikacjami o ludziach do
brej roboty czy też o cen
nych inicjatywach, pocho
dzą od naszych współpra
cowników i koresponden
tów. Im zawdzięczamy 
wiele celnych, często zała
twiających istotne ludzkie 
sprawy, pozycji w gazecie.

Niezmiernie istotny jest 
także wkład drukarzy w 
wydawanie naszego pisma. 
Dzięki ich pracowitości, i o- 
fiarności, solidności oraz 
umiłowaniu swego zawodu, 
wiele rzeczy pozornie nie
możliwych w tygodniku 
drukowanym w piątek — 

umieszczenie w gaze- 
materiałów z konfe

rencji czy uroczystości od
bywających 6ię w piątek 

, po południu — stawało się 
realne. Prawda, kosztowa-

ło to wiele nerwów, napię
cia,
miał następnego dnia świe
żą.

ale czytelnik-hutnik

najbardziej aktualną 
informację.

Im wszystkim — naszym 
współpracownikom i dru
karzom — w związku z 
15-leciem „Głosu Nowej 
Huty” złożył serdeczne po
dziękowanie w imieniu 
kierownictwa huty sekre
tarz propagandy KF PZPR 
Józef Węgiel, podkreślając 
wkład pracy i troskę o po
ziom gazety. O uznaniu 
dla współtwórców „Głosu” 
mówił również przewodni
czący Rady Robotniczej 
HiL Tadeusz Szwaczek 
oraz zastępujący dyrektora 
ekonomicznego mgr Józef 
Baran, który przekazał o- 
kolicznościowe wyróżnie
nia. Dyplomy za owocną, 
niejednokrotnie wielolet
nią współpracę z „Gło
sem” przyznane przez re
dakcję najbardziej zasłu
żonym wręczył, 
gratulacjami red.
Roman WolskL

W czasie spotkania m. 
In. zabrał głos nestor kra
kowskich drukarzy od 48 
lat pracujący w swoim za
wodzie Stefan Kolber. Wy
raził on wdzięczność za 
ocenę trudu pracowników 
drukarni i zapewnił, że na 
rzetelną i ofiarną pracę 
zespołu drukującego „Głos” 
huta zawsze może liczyć.

(rw)

Pomożemy w remoncie szpitala
(Dokończenie że str. 1)

Porozumienie zawarte pomiędzy hutą i 
dzielnicą obowiązuje na lata 1972—75. Szcze
gółowy zakres pomocy określono na rok bie
żący i przyszły. Zadania na dalsze lata zosta
ną opracowane w III kwartale roku 1973.

Nie trzeba szerzej wyjaśniać, jak bardzo 
ważne znaczenie ma ten dokument. Przede 
wszystkim pomocna dłoń potentata gospodar
czego — kombinatu powinna przyczynić się 
do zdecydowanej poprawy warunków pracy i 
leczenia w szpitalu. Już w tej chwili pęka on 
w szwach. Przeprowadzony remont i szereg 
innych zabiegów renowacyjnych przynajmniej 
częściowo rozładuje trudną sytuację. Wiemy 
też dobrze, jak bardzo potrzebny jest nowy o-

INNOWACJE W HUTNICTWIE
W Hutnictwie Żelaza 1 Stali 

wprowadza się do praktyki prze
mysłowej szereg nowych rozwią
zań z zakresu automatyzacji pod
stawowych agregatów hutniczych, 
całych węzłów technologicznych, 
automatyzacji planowania 1 zarzą
dzania. Rozwiązania oparte m. In. 
o technikę obwodów scalonych,, 
mikromodułów, tyrystorów, tran
zystorów zostały wykonane w 
pracowniach i laboratoriach na
szych Instytutów naukowo-bada
wczych, biurach projektowo-kon
strukcyjnych, na wyższych uczel
niach, a także przez zespoły Inży
nieryjno-techniczne w samych hu
tach.

„Biprohut” wspólnie z Politech
niką Śląską opracował wdrażany 
już w hutach tyrystorowy prze
miennik częstotliwości do napędu 
samotlokowych silników asyn
chronicznych, który umożliwia 
bezpośrednią przemianę częstotli
wości prądu zasilającego z 50 na 
1—6 Hz. Pozwala to na wyelimi
nowanie przetwornic wirujących 
lub stosowanie przekładni do na
pędów samotlokowych. Przez In
stytut Metalurgii Żelaza w Gliwi
cach opracowany został układ au
tomatyki procesu spiekania rud, 
który obejmuje: ważenie 1 dozo
wanie składników, pomiar 1 regu
lację temperatury 1 inne. Układy 
te znacznie poprawiają efekty pra
cy wielkich pleców. Jak wynika z 
doświadczeń naszej huty oszczęd
ności z tego tytułu wynoszą pra
wie 7 min złotych rocznie.

Uwaga absolwenci 
szkól średnich

Jeżeli nie zdecydowaliście 
jeszcze o tym co będziecie ro
bić po skończeniu szkoły, ra
dzimy zainteresować się ofi
cerskimi szkołami wojskowy
mi (także szkołą kształcącą 
chorążych — lotników), gdyż 
do niektórych nabór nie został 
jeszcze zakończony.

Okres gorącego lata, czy 
uciążliwe warunki zimo
we stanowią próbę har- 

tu, próbę wartości ludzi, któ
rzy się sprawdzają w wypeł
nianiu swych obowiązków.

Dla kolejarzy okres ten na
leży do najtrudniejszych i dla
tego stanowi właściwe kryte
rium oceny naszej załogi. Tym 
bardziej, że mimo określonych 
trudności ..machina" przewo
zowa sterowana przez ludzkie 
zespoły funkcjonuje bez za
kłóceń. Załoga PT zasłużyła na 
słowa podziękowania i uzna
nia za ofiarną pracę w okre
sie letnim oraz dobre wyniki 
przewozowe i ekonomiczne o- 
siągnięte w pierwszym półro
czu br.

Ale nie tylko na posterunku 
pracy i dbałości o wyniki go
spodarcze kończą się nasze po
czynania w okresie letniej ka
nikuły. Jesteśmy świadomi za
leżności, które wzmacniają 
dobre wyniki pracy, a które 
są wypadkową stosunków w 
zakładzie, dobrej atmosfery, 
właściwej dyscypliny i odpo
wiedzialności.

Każdy zna swe zadania. Pra
cownicy i kadra kierownicza. 
Nasza działalność musi być

Z życia partii

„Zielona droga“ w działaniu
kole jarzy-hutników

nakierowana na wiązanie tych 
zależności, by funkcjonowały 
one dla człowieka i dobrej 
pracy świadczonej przez każ
dego z nich dla zakładu. Mó
wiąc bardziej praktycznie, o- 
znacza to dobór treści działa
nia, które mają trafić do lu
dzi, ich przekonań i świado
mości. Organizacja partyjna 
musi wychodzić naprzeciw 
ludzkim aspiracjom, troskom 
i kłopotom. Nakazem staje się 
poszukiwanie w stylu naszej 
pracy 
zadość 
z nich 
naniu 
forma 
mów partyjnych.

Uważamy je za dwustronny 
dialog służący wymianie po
glądów między członkami par
tii, a jej instancjami. Jest w

metod, które uczynią 
tym potrzebom. Jedną 

jest — w moim przeko- 
— upowszechniona już 

indywidualnych roz-

nich miejsce na uwagi .pod a- 
dresem władz partyjnych i ad
ministracyjnych oraz porusze
nie wszystkich problemów, 
które nurtują ludzi pracy. 
Znajduje się również czas na 
przegląd „drugiej strony me
dalu”, tj. jak dany towarzysz 
pojmuje swoje obowiązki za
wodowe, partyjne, społeczne 
Itp.

Taki dialog jest nie tylko 
twórczy i bogaty w treści, ale 
dostarcza wiele refleksji, u- 
wag i wniosków.

W roku bieżącym zaplano
waliśmy wysłuchać w rozmo
wach
oraiz 
stów 
lość . 
wiele

ok. 300 członków partii 
kilkudziesięciu aktywi- 
związowych. Ta duża i- 
rozmówców dostarczy 
cennego materiału, któ

ry będzie odzwierciedleniem

problemów nurtujących zało
gę, a także wniesie z pewno
ścią dużo inicjatywy i twór
czych przemyśleń.

Z bieżącej obserwacji treści 
rozmów wybija się duża licz
ba wniosków i uwag, zmie
rzających do poprawy orga
nizacji pracy i zarządzania, 
poprawy gospodarności i wa
runków socjalnych. Wiele u- 
wag i postulatów dotyczy po
prawy informacji. Towarzysze 
przypominają o zgłaszanych 
wnioskach, na które nie zaw
sze otrzymywali wiążące od
powiedzi.

Wiele miejsca poświęcają 
rozmówcy sprawie adaptacji 
nowo przyjętych do PT, po
stulując jednocześnie, aby no
wych pracowników otoczyć 
wszechstronną opieką przez 
kierownictwa wydziałów, or
ganizacje społeczne, a także 
przez samych współpracowni
ków.

Wiąże się z tym również 
zmiana systemu szkolenia gru
py pracowników manewro
wych, gdyż dotychczasowy sy
stem nie zdaje egzaminu.

ZYGMUNT SUROWIEC 
I sekretarz KZ PT
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wraz z 
nacz.

Jeden z nielicznych już na tere
nie Krakowa ślad II wojny świa
towej. Wejście do schronu dla nie
mieckich pilotów. Tut obok między 
wysokimi ochronnymi walami i 
ziemi, okryte siatkami maskujący
mi czekały do lotu maszyny i 
czarnymi krzyżami. Znikną! pobli
ski schron, znikaie i reszta: na 
zdjęciu — wejście i wspomniane 
waty, które jeszcze można zoba
czyć niedaleko bazy MPK w Czy- 
źynach.

JOZEF ROSKIEWICZ

biekt lecznictwa zamkniętego w Bieńczycach. 
Obecnie jedyną tu placówką leczniczą jest re
jonowa przychodnia, która obsługuje kilka
dziesiąt tysięcy mieszkańców, co ze względu 
na przeciążenie lekarzy odbija się niekorzys
tnie na jakości świadczonych porad.

Zaś z drugiej strony, szpital posiada rze
czywiście doskonałych, z dużym doświadcze
niem zawodowym lekarzy. Cieszy się dobrą 
opinią nie tylko w naszym mieście, zabiegają 
o przyjęcie tutaj, również pacjenci z innych 
regionów. Dlatego wiele mogą tu skorzystać 
pracownicy ZLZ. A, co najważniejsze: zespa
lając wysiłki w dziedzinie rozwoju dzielnico
wej i hutniczej służby zdrowia, stwarzamy 
mieszkańcom Nowej Huty lepsze warunki 
lecznicze. To jest zasadniczy cel, w myśl któ
rego zawarto porozumienie.

HENRYKA ROSIEK

Aktualności hutnicze
ŚWIATOWA PRODUKCJA 

STALI W BR.
Trudności z krótkoterminowym 

prognozowaniem rozwoju hutnic
twa wzrosły ’ wskutek ostatnich 
niepewności związanych z między 
narodowym handlem stalą 1 kry
zysem monetarnym. Z tym zastrze
żeniem Międzynarodowy Instytut 
Żelaza 1 Stali ocenia obecnie świa
tową produkcję stall w 1972 r. w 
wysokości 620 min ton wraz z Chi
nami lub 429 min ton bez. krajów 
socjahstycznych. Oznaczałoby to 
wzrost o 27 min ton w stosunku do 
około 400 min ton stall wyprodu
kowanej w krajach kapitalistycz
nych w 1971 r. Największy przy
rost spodziewany jest w USA (plus 
10 proc.) i Japonii (plus 8 proc.). 
W zachodniej Europie poprawa 
powinna nastąpić we Włoszech. 
Francji, W. Brytanii 1 Hiszpanii. 
Dla innych krajów, a zwłaszcza 
NRF, przewidywania są pesymisty
czne. W sumie bieżący rok nie 
powinien być dla hutnictwa żela
za gorszy niż poprzedni.

W 1971 r. inwestycje hutnicze 
pochłonęły na śwlecle ogółem 7.4 
mld dolarów. W br. nakłady do
znają prawdopodobnie pewnego 
spadku ze względu na niekorzy
stną rentowność przemysłu hutni
czego w niektórych krajach.

MINIHUTY
Stowarzyszenie Walcowni Bruz

dowych w USA uważa, że w przy
szłości nastąpi znaczny rozwój mi- 
nlhut. Cechować je będzie bogatsze 
wyposażenie i rozszerzony pro
gram produkcyjny. Przy wyższycli 
nakładach Inwestycyjnych zapew
nią one większą zdolność produk
cyjną 1 szlachetniejsze wyroby. W 
nowej hucie typu mini osiągalna 
będzie produkcja do 700 tys. ton 
stall rocznie. Asortyment produk» 
cjl obejmie m. in. nlskostopowe 
stale na łożyska toczne, stale do 
nawęglania. stale nierdzewne 1 sta
le na druty. Oczekuje się stosowa
nia w tych hutach urządzeń do ob
róbki próżniowej.

PROCES LD NA SWIECIE
W końcu ubiegłego roku zdol

ność produkcyjna konwertorów 
tlenowych osiągnęła wielkość 268 
min ton stall rocznie na całym 
święcie. Chociaż przyrost zdolno
ści w ciągu roku wyniósł 14 proc. 
Jest on prawie dwa razy mniejszy 
niż przed dwoma laty. Zdolność 
produkcyjna nowych stall LD Już 
budowanych lub zadecydowanych 
do realizacji wynosi 100 min ton 
rocznie. Największą mocą stalowni 
LD dysponują obecnie następujące 
kraje: Japonia, USA 66. kraje
EWG 59. ZSRR 21 1 Wielka Bry
tania 11 min ton stall rocznie.

AUTOMATYCZNA WALCOWNIA
Firma Nlppon Kokan w hucie 

Fukuyama buduje walcownię blach 
na zimno 1400. całkowicie ciągłą 1 
zautomatyzowaną, sterowaną przez 
elektroniczną maszynę cyfrową. 
Szybkość walcowania do 21 m’s, 
grubość blach 0.15—1,8 mm. Wy
dajność walcowni wyniesie ponad 
100 tys. ton miesiąc, a na zwykłych 
walcowniach tego typu o 30 tys. 
ton mniej. Oczekuje się powięk
szenia uzysku i zmniejszenia wy
datków na robociznę.

PRODUKCJA GRUBYCH 
BLACH Z KRĘGÓW

Nlppon Steel uruchomił w swej 
hucie Komltsu własnej kontrukcji 
linię cięcia blach o grubości do 16 
mm 1 kręgów. Napotykane dotąd 
trudności w produkowaniu blach o 
grubości powyżej 6 mm z kręgów 
polegały na niepożądanych od
kształceniach tych blach. Japoń
czycy opanowali problem przez za
instalowanie mniejszych i więk
szych prostownic. Korzyści nowej 
metody wyrażała się w zwiększe
niu produkcji 1 obniżce kosztów 
Charakterystyka linii: wydajność 
500 tys. ton rocznie, szybkość do 
50 m na minutę, szerokość blachy 
700—2180, maksymalny ciężar krę
gu 4« ton, dlusoió arkuszy 1,4— 
12,3 m. 7<4»i
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Heroda, uczestnika walk w Afry- 
ce — cenny dat óla Izby pamiątek 
Muzeum Czynu Zbrojnego prac. 
HiL — piękny emblemat „Szczu
rów Tobruku”.

Prelekcję dot. walk powstań
czych w Warszawie wygłosił wi
ceprezes Andrzej Jaworski. Wspo
mnieniami obrazującymi bohatei - 
skle zaciekłe boje powstańcze, bez
nadziejną obronę całego społeczeń
stwa warszawskiego. bestialstwo 
hitlerowców dzielili się: red. An
toni Chaciński, Ewa Stołowska 
(późniejsza więźniarka obozu kon
centracyjnego w Oświęcimiu). m3r 
Józef Bugajski, Jan Rolewlcz ps. 
„Rafał" z Baonu „Zośka”.

Starannie przygotowany prog- 
gram artystyczny pod kier. Ewy 
Stołowskiej został wykonany przez 
zespoły artystyczne Zakładowego 
Domu Kultury HiL. (JB)

Z kroniki
ZBoWiD

Serdeczne podzięko
wanie za udzielenie mi 
pomocy i wzięcie udziału 
w pogrzebie mego MĘŻA

Stefana Łukasiaka

WIZYTA DELEGACJI 
JUGOSŁOWIAŃSKIEJ

Bawiąca w Polsce na zaprosze
nie Rady Zakładowej Kombina
tu Huty im. Lenina 30-osobowa de
legacja związkowców jugosłowiań
skich z ..Sindikalna Organizacija 
IKARUS" z Zemun pod przew. Inż. 
UNIA DATKO po zwiedzeniu obo
zu zagłady w Oświęcimiu, gdzie 
ginęli także w czasie okupacji pa
trioci jugosłowiańscy, przybyła w 
towarzystwie członka Prez. RZ!< 
Tadeusza Plaszewskiego w dniu 30 
llpea br. do Klubu ZBoWiD HIL.

Po wpisaniu się do księgi pa
miątkowej muzeum — na spotkaniu 
z kombatantami w Klubie ZBoWiD 
HIL partyzant jugosłowiański 
Maljkowić Dusan dzielił się 
wspomnieniami z lat wojny.

Następnie po obejrzeniu kombi
natu nasi południowi pobratymcy 
wyjechali do Bankowej, gdzie nad 
jeziorem Rożnowskim spędzą 2- 
tygodniowe wczasy.

28 ROCZNICA 
POWSTANIA 

WARSZAWSKIEGO
Staraniem wydziałowych

zbowidowsklch Walcowni Gorącej 
i Zimnej Blach został zorganizo
wany w Klubie ZBoWiD HiL z o- 
kazjl rocznicy wybuchu powsta
nia warszawskiego uroczysty wie
czór z udziałem ponad stu kom
batantów a m. in. przew. Rady Ro
botniczej HiL Tadeusza Szwacz
ka, wiceprezesa Zarządu Okręgu 
ZBoWiD w Krakowi« płk mgr 
Mieczysława Madeja. Na uroczy
stości zjawili się niecodzienni go
ście: przebywający w Polsce w 
związku z obchodami 28 rocznicy 
operacji III Most — kpt. Stanley 
George Culliford. nowozelandzki 
pilot RAF, który 25. VII. 1944 r. 
przewiózł z Jadownlk k. Brzeska 
części rakiety V-2 do Bridisi we 
Włoszech, prof, dr S. G. Culliford 
— obecnie prorektor Uniwersytetu 
Victoria w stolicy Nowej Zelandii 
Wellington, który przebywa w 
Krakowie wraz z małżonką. Przy
był także wraz z żoną 1 synem 
nasz rodak z Hobart w Tazmanll, 
uczestnik walk pod Tobruktem 
Franciszek Wlertek, który po opo
wiedzeniu szczegółów walk z kam
panii wrześniowej w 1939 r. oraz 
bojów na Pustyni Libijskiej prze
kazał na raca me» MleeenUw*

kierownictwu KJ oraz J 
koleżankom i kolegom J 
składa ’?

ŻONA Z DZIEĆMI I

Inż. Jerzemu 
WOŻNIAKOWI

składamy głębokie wy
razy współczucia z po
wodu śmierci Matki.

FOT. ST.
GAWLIŃSKI

Kolektyw DKJ.

Tak przecho
dzić nie wolno! 
Szlaban spusz
czony i trzeba 
poczekać. Zre
sztą górą bieg
nie pomost i 
lepej skorzystać 
z niego, niż na
rażać się na 

nieszczęśliwy 
wypadek.
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Dwanaście podstawowych 
i oddziałowych organiza
cji partyjnych Zakładu 

Remontów Hutniczych, jest w 
trakcie zaawansowanych roz
mów partyjnych. Uczestniczy
łam w ;akim partyjnym dia
logu towarzyszy ze zmiany D, 
OOP przy Wydziale Piecowym. 
Była to z prawdziwego zda
rzenia rozmowa, szczera dy
skusja dobrych znajomych — 
kolegów w pracy i towarzy
szy partyjnych. Cała czwórka 
prowadzących rozmowy, to 
długoletni pracownicy, dobrze 
znający specyfikę remonto
wych robót i cieszący się du
żym autorytetem wśród zało
gi. Przewodniczącym jest Leo
nard Swidziński; członkowie 
grupy powołanej do rozmów, 
to — Władysław Słomiński i 
Władysław Pietras. Uczestni
czy również I sekretarz OOP 
ze zmiany D — Bogusław Sta
nek.

Podnoszono kwestie różne, 
od produkcyjnych począwszy 
a na osobistych skończywszy. 
Padło też szereg wniosków i 
postulatów pod adresem kie
rownictwa zakładu i jednostek 
nadrzędnych. Odnotuję przy
najmniej najważniejsze spra
wy, nad których rozwiąza
niem, głęboko się zastanawia
no.

Dlaczego odchodzą od nas 
fachowcy, zwłaszcza spawacze 
ślusarze?... Mają możliwości 
większego zarobku w innych 
przedsiębiorstwach. Dobrze 
więc, że zaczynamy przecho
dzić na zryczałtowany akord, 
a od przyszłego roku na roz
liczanie wynagrodzenia we
dług pracochłonności robót. 
Ludzie muszą po prostu wie
dzieć, że za wykonanie takie
go a takiego remontu, zostanie 
zapłacone tyle to... a tyle... 
Wówczas, mówi jeden z to
warzyszy — jeśli nie wystar
czy 8 godzin, to brygada bę
dzie pracować dłużej — z obo
pólnym pożytkiem. Nie mniej 
ważnym momentem w spe
cyfice prac ZRH jest właści
we przygotowanie urządzeń 
do remontu... Unikniemy wte
dy marnotrawstwa czasu fa
chowców.

Zastanawiano się również 
nad znaczeniem i charakterem 
szkoleń partyjnych. Jak wy
nika z dotychczasowych wy
powiedzi, rzadko kiedy speł
niają one swoją rolę... Ciągle 
jedno i to samo... Nuda... Do
kąd będę chodził na te szko
lenia, na których nic nowego 
się nie dowiadujemy? Postu
lowano jednocześnie, aby 
szkolenia prowadzić w formie 
seminaryjnej, dyskusyjnej, a 
tematykę dobierać staranniej. 
Wówczas szkolenia spełnią 
swój cel dydaktyczny.

Pytano również o odczucie, 
jakie niesie nowa linia dzia
łania partii, rządu... Towarzy
sze podkreślali dużą aktyw
ność i zaangażowanie w pra
cy Komitetu Centralnego Par
tii. Zaznaczali jednak przy tym, 
że ten styl bezpośredniej, go
spodarskiej rozmowy z ludź
mi pracy, załatwiania ich ży

ciowych spraw na miejscu, 
jeszcze nie dotarł wszędzie. 
..Powoli to idzie z góry do 
dołu’.

Wymieniano opinie na wie
le innych tematów. Nie spo
sób odnotować wszystkich. 
Reasumując, w rozmowach 
partyjnych w Wydziale Pieco
wym wyraźnie odczuwa się 
atmosferę szczerości i bezpo
średniości. Jest to między in
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nymi zasługa towarzyszy pro
wadzących rozmowy, ich wy
robienia politycznego i spo
łecznego. (R)

-a-
Co się towarzyszowi nie po

doba, jakie złe zjawiska jego 
zdaniem występują jeszcze na 
terenie naszego zakładu? — 
pyta przedstawiciel zespołu 
przeprowadzającego rozmowy 
partyjne w Walcowni Zimnej 
Blach.

Nie podoba mi się dywan 
na podłodze u kierownika wy
działu. Czy kierownik wydzia
łu musi mieć taki ładny dy
wan? Czy nie umiałby chodzić 
po zwykłym chodniku?

Przyznacie, Czytelnicy, że 
charakter tej wypowiedzi jest 
dość osobliwy. Jest jakimś 
szczególnym symptomem, któ
ry zaznaczył się w klimacie 
życia politycznego i społecz
nego kraju, załogi naszej huty. 
I choć uwaga robotnika z 
Walcowni Zimnej Blach oka
zała się niesłuszna, bo dywan 
w rzeczywistości był właśnie 
chodnikiem, tylko wyższego 
gatunku, to ten moment roz
mowy prowadzącym także 
wydał się istotny.

Podobna atmosfera cechuje 
„rozmowy” i w innych wy
działach. Oto członek partii, 
pracownik Aglomerowni na 
pytanie: o ile lepiej, jego zda
niem — na konkretnych, po
zytywnych przykładach — 
pracują w wydziale związki 
zawodowe?, odpowiada: o po
zytywnych przykładach można 
mówić wtedy, kiedy takowe 
mają miejsce...

Odczytuję to naturalnie ja
ko krytykę na wyrost, kryty
kę, którą inicjuje troska o sta
łą poprawę operatywności wy
działowej RZ. Opinie pojedyn
czych ludzi mają zresztą to do 
siebie, że są subiektywne. Do
piero ich wypadkowa daje 
prawdziwy obraz. Zaraz więc 
potem inny dyskutant chwali 
radę za sprawiedliwsze w tym 
roku kryteria przydziału wcza
sów, kolonii, sprawniejszą or
ganizację niedzielnych wycie
czek.

Często w rozmowach domi
nuje tematyka gospodarczo- 
produkcyjna. Np. magazynier 
z P-62 ujawnia sporą grupę 

zalegających części zamien
nych do urządzeń, które od 
wielu lat w hucie nie pracują! 
Widać, że go to nurtowało, do
brze więc, że od razu dowie 
się od przewodniczącego „trój
ki”, że dział gospodarki ma
teriałowej kombinatu dokonu
je już starań, by ten zamro
żony kapitał „odmrozić”.

Ale czasem do głosu docho
dzą osobiste bolączki. Z regu

i
ły dotyczą one odwiecznego 
problemu płacowego, czasem 
niewłaściwie układających się 
tzw. stosunków międzyludz
kich. Ów magazynier ma na 
ten temat takie zdanie: kiedyś, 
przed paru laty, widoczne by
ło rozluźnienie dyscypliny; 
dziś więc nie wszyscy potrafią 
dostosować się do nowych rea
liów polityczno-społecznych. 
Jeśli zatem teraz mistrz „przy

Problemy, jak wszędzie w 
radach związkowych. — 
Wczasy i sanatoria, miesz

kania i przeszeregowania, 
sprawy warunków pracy i wy- 

< poczynku. Czy jednak nie ma 
i w pionie Gł. Energetyka żad
nej specyfiki, żadnych szcze- 

1 gólnych zagadnień?
Na ten temat mówi przewo

dniczący Rady Zakładowej 
pionu — tow. Stanisław Pła
chta.

— Interesują was zmiany, 
jakie zaszły w pracy związko
wej w ostatnim okresie. My
ślę, że polegają one głównie 
na tym, iż uchwały w istot
nych sprawach ludzkich po
dejmuje się u nas w małych 
kolektywach, w grupach, któ
re są najbliżej pracowników, 
znają ich warunki, ich życie. 
Wyklucza to pomyłki i niezna
jomość zagadnień dotyczących 
poszczególnych luazt...

W małych kolektywach. To 
na pewna cenne. Ale czy ' 
dzicm można dogodzić?; Jed,ni 
z uznaniem powitali nową ini
cjatywę związkową? a inni1 
zgłaszają uwagi, chociaż prze
ważnie nieoficjalnie. — V.r ma.
łych kolektywach, no pewnie, 
załatwiają sobie swoje spra
wy po koleżeńsku... Ale ogól
nie biorąc...

— Rady związkowe w na
szym pionie cieszą się obec
nie dużym zaufaniem załogi, 
wypracowały sobie autorytet...

A więc — z jednej strony 
pracownicy ufają działaczom 
związkowym, a z drugiej są 
i tacy, którzy psioczą po ką
tach. Malkotenci. Chyba nie 
warto się nimi przejmować. 
Chociaż... myślę jednak, że 
warto pozyskać wszystkich, 
aby wspólnie budować dobrą 
atmosferę. Nie do pomyślenia 
jest sytuacja, w której ogrom

kręca śrubę", to pewna grupa 
pracowników, nieliczna na 
szczęście, twierdzi, że na ich 
odcinku panują złe stosunki 
międzyludzkie. To przecież jest 
oczywiste pomylenie pojęć! 
Tymczasem dla każdego solid
nego pracownika, jest wido
czna zmiana podejścia dozoru 
technicznego, kierownictwa do 
podwładnych. Widać też więk
szą niż w poprzednich latach 
troskę rady zakładowej o swój 
wydział. Ten rozmówca miał 
szczególny powód, by ten mo
ment wyeksponować. Od nie
dawna pracuje w nowym po
mieszczeniu. w o 'wiele' lep
szych warunkach socjalnych.

Charakterystyczną jednak 
sprawą, wysuwającą się na 
czoło moich refleksji jest 
fakt, że indagowani dali naj
bardziej zgodną, niemal je
dnobrzmiącą ocenę pracy o- 
becnej administracji państwo
wej i kierownictwa PZPR. U-
waża się powszechnie w Hucie 
im. Lenina, iż uchwały VI 
Zjazdu PZPR, jak też aktual
ne tendencje polityczne i go
spodarcze odzwierciedlają w 
pełni potrzeby ludzi pracy w 
naszym kraju. (ms)

____________ * ■ «

Rola związków zawodowych poważnie wzrasta w obec- ( 
nych warunkach budownictwa socjalistycznego, kiedy par- ( 
tia na czoło zadań polityki państwa wysuwa przyspieszę- ¡* 
nie dynamiki rozwoju społeczno-ekonomicznego oraz le- ) 
psze zaspokajanie materialnych i kulturalnych potrzeb ) 
społeczeństwa. k

EDWARD GIEREK i

Na przykład w TE...
na większość myśli i pracuje 
twórczo a garstka ludzi stara 
się „rozrabiać”, podrywać zau
fanie, rozsiewać krzywdzące 
plotki, urabiać nieprawdziwe 
opinie. »

— Borykamy się — ciągnie 
dalej-przewodniczący — z po
ważnym problemem. Chodzi o 
■nowo przyjmowanych pracow
ników, nie liczących się z dy
scypliną pracy, wykazujących 
nadmierną i nieuzasadnioną 
abśencję.

Rzeczywiście, to problem nie 
lada. I dodatkowe zadanie dla 
organizacji związkowej. Naj
prościej byłoby rozstać się z 
niezdyscyplinowanymi praco
wnikami. Ale czy to jest wyj
ście, u nas, którzy mówimy o 
potrzebie wychowywania, tłu
maczenia. przekonywania? Nie, 
to nie jest dobre wyjście. Ro
zumie to doskonała Rada Za
kładowa w Gł. Energetyku. 1 
dlatego nie idzie po linii naj
mniejszego oporu. Stara się 
przeciągnąć nowych pracow
ników na stronę zdrowej spo
łecznie załogi. Organizuje z

Świeża porcja wody dla kolegów...
Fot. St. Gawliński

nimi spotkania, na których ko
lektywy wydziałowe tłumaczą, 
wyjaśniają, określają rolę pra
cownika huty, jako członka 
jednej wielkiej społeczności 
hutniczej.

— Obrona pracowników? 
Różne są jej formy. Był np. 
przypadek, zresztą nie jedy
ny; że pracownikowi, uznane
mu za winnego zaistniałego 
wypadku, kierownictwo posta
nowiło potrącić 10 proc, mie
sięcznego wynagrodzenia. A 
nasza Rada sprzeciwiła się. 
Człowiek ten nie był nigdy 
karany, a że raz postąpił lek
komyślnie? No, cóż, zdarza się 
każdemu, kto pracuje. Karę 
obniżyliśmy do upomnienia na 
piśmie i swoją decyzję pod
trzymaliśmy.

Nie tylko takie problemy ma 
do załatwienia organizacja 
związkowa. Przychodzą ludzie 
w wielu sprawach, osobistych, 
prywatnych. Żona skarży się, 
że mąż nie oddaje jej pienię
dzy na utrzymanie. Wzywa się 
więc „delikv ••nla”, próbuje 
się najróżniejszych sposobów. 

Perswazji, a nawet postrasze
nia czymś, np. wstrzymaniem 
przeszeregowania. Trudno. I 
takie metody są dozwolone. I 
to jest praca wychowawcza, 
chociaż często nie chodzi tu o 
ludzi młodych.

Był i taki przypadek, że pra
cownik otrzymał mieszkanie i 
zaraz po tym radosnym fak
cie postanowił pozbyć się żo
ny. Oczywiście przyszła do 
Rady Zakładowej. Ż zaufa
niem, że tu może oczekiwać 
pomocy. I rzeczywiście pomoc 
tę otrzymała. Zagrożono po
tencjalnemu „kawalerowi”, że 
mieszkanie zostanie mu ode
brane, jeżeli nie będzie żył z 
żoną, jak wzglądy społeczne 
nakazują. I pomogło!

— Załoga nasza — mówi 
przewodniczący — zgłosiła 163 
wniosków różnego rodzaju. —■ 
Większość dotyczyła spraw so
cjalno-bytowych. Prawie wszy
stkie zostały zrealizowane. 
Poprawiły się warunki pracy 
w Wydziałach Cieplnym i Sie
ci Elektrycznych, dobudowuje 
się trzecie piętro w W-80. Cia
snota panuje jeszcze- w Wy
dziale Remontów Elektrycz
nych, ale i o tym się myśli. Nie 
można wszystkiego naraz za
łatwić...

Jak słyszę, niedobrą sytua
cję mają energetycy, jeśli cho
dzi o wyżywienie. Ludzie z 
TE rozrzuceni są po całym nie
mal terenie kombinatu, a ko
rzystają ze stołówki nr 3 ko
ło Wielkich Pieców. Dla nie
których jest to daleko, inni nie 
mają cierpliwości oczekiwać na 
posiłek w długiej kolejce. A 
jeszcze gorzej — z tych sa
mych powodów, przedstawia 
się opieka lekarska. Korzysta 
się z kilku przychodni, naj- 
częściej tej, w której leczą się 
również pracownicy pionu 

(Dokończenie na str. 4)

iParę miesięcy temu dużą popularnością cieszył się w ki
nach całego kraju film produkcji polskiej pt. ..Nie lubię 
poniedziałku”. Po prostu — przedstawiciele różnych za

wodów mieli wiele powodów, aby nie lubić pierwszego 
dnia tygodnia. A czy wiecie drodzy Czytelnicy jakiego dnia 
tygodnia najbardziej obawiają sie pracownicy pionu bhp 
w Hucie im. Lenina? Oni nie lubią środy. Tego właśnie 
dnia na terenie naszego kombinatu zdarza się bowiem 
najwięcej wypadków. Aż 18,6 proc, ogółu wypadków noto
wanych w ciągu tygodnia.

Jakie sq przyczyny wypadków'«
Inspekcja bhp prowadzi systematycznie analizę przyczyn 

wypadków przy pracy. I co się okazuje? Np. w Walcow
niach t^tępnych i Walcowni Gorącej Elach przyczyną by
ło m. in. „wadliwe urządzenie stanowisk pracy” „wadliwa 
organizacja pracy” i „brak nadzoru". Widać z tego, że są 
to przyczyny, na które znaczny wpływ ma dozór wydźiału. 
Jak wykazały przeprowadzenie analizy, wiele zaistniałych

Przytoczone powyżej przykłady są tylko zapisem ilo
ściowym. Bardzo ciekawa byłaby natomiast psychologicz
na i socjologiczna interpretacja tych faktów. Może komi
sja socjologiczna działająca w kombinacie zajmie się tym 
problemem? Praca na pewno będzie pasjonująca, a wnio
ski z niej wynikające mogą mieć duży wpływ na zmniej
szenie ilości wypadków przy pracy.

Nowy klimat - lepsze rezultaty
W poprzednim tygodniu pisząc o problemach związa

nych z bhp w Hucie im. Lenina stwierdziłem, że w ostat
nim okresie czasu notuje się tendencję spadkową w ilości 
obserwowanych wypadków. Oczywiście ta poprawa nie 
wynikła sama z siebie. Trzeba było na nią zapracować. 
Ale nie tylko to. zmienił się również klimat. Zapalono 
w szerszym niż dotychczas stopniu zielone światło dla dzia
łalności w zakresie ochrony pracy. Właśnie lepszy klimat 
spowodował wzrost zaangażowania wszystkich szczebli do
zoru sprawami bhp. W każdy drugi poniedziałek miesiąca 
przeprowadza się kontrolę. Wnioski z nich wypływające 
oraz uwagi przekazuje się do dozoru technicznego. Wyty
cza się zadania z równoczesnym zwróceniem uwagi na oce
nę pracy dozoru w zakresie bezpieczeństwa urządzeń, sta
nowiska pracy, stosowanie ochron osobistych przez pra
cowników. porządek i ład na stanowiskach itp.

W dziale bhp zastosowano jednocześnie system popo
łudniowych i nocnych kontroli we wszystkich wydziałach 
podstawowych oraz niektórych pomocniczych huty. Sy
stem ten polegał na tym. że kontrole sa przeprowadza..e 
przez zespół inspektorów, którzy kontrolują inne wydzia- 
ł" niż ten. którymi się opiekują w codziennej pracy. Kon
trole te przeprowadzane są w obeeności kierowników 
zmian. Nie muszę chyba dodawać, że kończą się one za
leceniami polecającymi usuniecie usterek i niedomaeań.

Problemy bhp ciągle woźne

przy pracy jest związanych z nieuświadomie- 
w pełni zagrożenia, z niewłaściwymi nawyka-

wypadków 
niem sobie 
mi itp.

Poważny 
osłabienie dyscypliny pracy, lekkomyślność, a nawet lek
ceważenie poleceń dozoru.

Bardzo ciekawie wygląda analiza czasu, w którym do
szło do wypadków. Okazuje się, że najwięcej wypadków 
ma miejsce podczas pierwszej zmiany. Aż 52.3 procent 
ogółu wypadków, następnie na zmianie popołudniowej — 
26 proc, wypadków. Najmniej jest ńa zmianie nocnej.

W rozbiciu na godziny najwięcej wypadków przypada 
na drugą, czwartą, piątą i szósta godziną pracy. I aby ana
lizie statystycznej stało się jśś, podajemy wypadkowość 
wg dnia pracy. Wspomniana w tytule środa i czwartek 
zajmują zdecydowanie pierwsze miejsce. W tych dniach 
zdarza się najwięcej wypadków, co zresztą trudno wytłu
maczyć. Najmniej wypadków notuje się w niedzielę.

wpływ na powstanie wypadków ma również

Kilka uwag końcowych
Nie jest dziełem przypadku, że tyle miejsca w naszej ga

zecie poświęcamy zagadnieniom bhp. Są to bowiem spra
wy niezwykle istotne dla całej załogi huty.

W minionym półroczu załoga kombinatu pracowała bar
dzo dobrze. Wszyscy wykonywaliśmy zadania planowe, 
pomyślnie przebiega realizacja zobowiązań w ramach akcji 
„20 mld złotych”. Na ten dobry wynik zapracował każdy 
hutnik. Jeżeli natomiast dojdzie do wypadku przy pracy, 
precyzyjnie działający mechanizm zaczyna się psuć. Da
nego pracownika trzeba zastąpić. Prace wykonywaną 
przez niego muszą wtedy robić inni. A przecież pragnie
my. aby dotychczasowe tempo produkcji było utrzymane 
i przekraczane.

Okazuje się, że w zakresie poprawy bhp wiele można 
’zrobić we własnym zakresie. Przykład^ podane wcześniej 
świadczą, że same wydziały mogą np. lepiej organizować 
pracę, stanowiska pracy itp. Że jest to możliwe, czytelnik 
mógł się przekonać w ubiegłym tygodniu, czytając nazwi
ska mistrzów, którzy w swych zespołach pracowniczych 
nie mieli wypadków od paru lat.

Cena czasy jest obecnie niezwykle wysoka. Chcąc wyko
nywać i przekraczać plany produkcyjne, trzeba w sposób 
racjonalny wykorzystywać każdą godzinę. A wypadki pod
czas pracy dezorganizują robotę, dobrą robotę. Dlatego 
musimy uczynić wszystko, aby ich wcale nie było.

W. KACZMARSKI

)
I
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>V Tlenowni 
HiL przy pul
picie sterowni
czym. Odpowie
dzialna to pra
ca, ale przy tak 
nowoczesnych 
urządzeniach — 
dająca wiele 

satysfakcji. ,

Fot.
5t. Gawliński

Hutnicza pomoc
Jak informują komunikaty 

prasowe, żniwa zbliżają się 
do półmetka. Rolnicy wyko
rzystują każdą wolną chwilę, 
aby praca w polu przebiegała 
sprawnie.

W ubiegłym tygodniu infor
mowaliśmy o pomocy pracow
ników Huty im. Lenina Sta
lowni Konwertorowo-Tleno- 
wej. którzy pomagali w re
moncie sprzętu rolniczego. 
Dziś możemy podać, że stalow-
iiiiiii.'! ui!łuiii::inuiii'.'tiii3iiiiiiii!fiiłum

Miły wieczór dla b. 
pracowników huty

Dla uczczenia Święta 22 Lip
ca zarząd Koła Emerytów i 
Rencistów przy Radzie Zakła
dowej Kombinatu, przy ścis
łej współpracy z podstawową 
organizacją partyjną, zorgani
zował wieczornice dla swych 
członków, byłych pracowni
ków Huty im. Lenina.

W ciasnym pomieszczeniu, 
ale w bardzo miłej atmosfe
rze. spędzono czas, wspomi
nając minione lata, słuchając 
weteranów Związku. Był ma
ły poczęstunek i... melodie 
płynące z adapteru.

Siedmiu 80-letnim jubila
tom wręczono kwiaty i skrom
ne upominki.

W imieniu wszystkich 
członków, zarząd Koła Emery
tów i Rencistów składa ser
deczne podziękowanie dyrek
cji HiL i Radzie Zakładowej 
Kombinatu — za przyjście z 
pomocą w zorganizowaniu mi
łego wieczoru, (dr)
ininciMitntiHrwnnnimmniiinimnnininmjummtiiiim

CZYTELNICY PISZĄ
Nasi stali czytelnicy K. Z. 1 

T. M. nadesłali nam kawałek 
pięknego korzenia, znalezione
go w... papierosach „Klubo
wych", wyprodukowanych 
przez Zakłady Tytoniowe w 
Czyżynach Autorzy listu pi- 
sza m. in.: „Klubowe" wypro
dukowano podobno na eks
port. Wcale się nie dziwimy, 
że wróciły do nas. gdyż wy
mienione zakłady nie posiada
ją chyba kontroli technicznej. 
Wnioskujemy to z tego, że pa
ląc ich papierosy, znajdujemy 
w nich przeróżne okazy ko
rzeni tytoniowych, rozklejo
nych papierosów, dziurawych 
bibułek itp.

Redakcja odpowiedzi nies
tety dać nie może. Natomiast 
or’»kujerny jej od Zakładów 
Przemysłu Tytoniowego w 
Czvtvnach

Inż. K. G. (nazwisko znane 
redakcji) pisze do nas w po
zornie błahej sprawie, która 
jednak kosztuje mieszkańców 
bloku nr 12 w os. Stalowym 
sporo nerwów Chodzi o to, 
że dozorczyni wspomnianego 
domu ma zbyt agresywnego 
psa, który kiedyś zaatakował 
małe dziecko a w ogóle dzień 

’ miły skądinąd czwo- 
-:ze-:? przechodniów. 

Autor listu informuje, że 
niebezpieczny pies puszczany 
jest samopas od rana do wie
czora a jego właścicielka na
wet nie uważa za stosowne na
łożyć mu kagańca.

nicy z P-55 nie byli jedynymi 
hutnikami, którzy niosą po
moc rolnikom. Od 19 lipca 
trzech pracowników z Pionu 
Głównego Energetyka — Ka
zimierz Sikora, Stefan Płoch 
i Sylwester Małyga pracuje w 
gromadzie Kościelec w bazie 
sprzętu maszynowego.

Przeglądałem pismo, jakie 
Komitet Zakładowy TE o- 
trzymał od kierownictwa Ba
zy Maszynowej. Wszyscy 
chwalą dobrą pracę naszych 
hutników. Podkreślają, że 
dzięki ich pomocy akcja żniw
na przebiega sprawniej.

Co wyremontowali nasi 
pracownicy? Lista jest długa. 
Przeprowadzono remont sno- 
powiązałki. dokonano renowa
cji wałów teleskopowo-prze- 
gubowych. spawano pęknięcia 
przyczep i ciągników, jak 
również obudowę glebogryzar
ki.

Pracownicy Huty im. roni
na mieli swą społeczną pra
cę zakoficzvć w ostatnim dniu 
ubiegłego miesiąca. Jednak 
na prośbę rolników będą pra
cować do 5 sierpnia. Okazuje 
się. że pomoc pracowników 
kombinatu jest niezwykle cen
na. Stąd prośba do kierowni
ctwa wydziału o przedłużenie 
ich społecznej pracy.

Kierownictwo TE wyraziło 
zgodę. Ale wartym podkreśle
nia jest fakt, że mimo absen
cji tych pracowników w hu
cie praca brygad, których są

Sądzimy, że w ostatecznym 
razie sprawa kwalifikuje się 
do zgłoszenia w Kolegium 
Karno-Administracyjnym, o- 
czywiście wtedy, jeżeli zawio
dą wszelkie sposoby perswa
zji. Nikt nie żyje sam na świę
cie i ze swoim otoczeniem mu
si się liczyć.

*
Na temat anonimów zamie

szczamy oddzielną publikację. 
Jeszcze raz informujemy, że 
sprawami domniemanych sa
mobójstw, niesprawiedliwości 
itp.. o czym piszą nam anoni
mowi autorzy — zajmować się 
nie będziemy. Badanie tego 
rodzaju spraw, wiemy to z do
świadczenia. mija się z celem, 
ponieważ z reguły autor za
rzutów pozostaje do końca w 
ukryciu. Kto więc ma potwier
dzić fakty podane w anoni
mie?

♦
Nasze Czytelniczki — J. Si

korską i K. Mak: Za list dzię
kujemy, sprawę poruszymy.

(dr)

• 
Podziękowanie

Kierownictwo Żłobka nr 11 
w os. Na Wzgórzach serdecz
nie dziękuje kierownictwu Za
kładu Remontów Hutniczych 
za opiekę nad żłobkiem. Szcze
gólnie dziękuje mgr inż. Zyg
muntowi Grobli i „Brygadzie 
Waleriana” za okazaną do—oc 
w sytuacji awaryjnej. 

członkami nic na tym nie u- 
cierpiała. Jest to wynik zo
bowiązania pozostałych pra
cowników z W-80. W-25 i 
W-22, którzy postanowili tak 
pracować, aby zadania plano
we były wykonywane bez za
kłóceń.

Chciałbym jeszcze podkreś
lić, że zorganizowaniem ekipy 
zajął się „szef" łączności mia
sta ze wsią z TE — Włady
sław Rogoż, (k)

Jeszcze o domkach 
jednorodzinnych

Do roku 1974 Spółdzielnia 
„Domhut" zamierza wybudo
wać 45 domków typu bliźnia
czego dla 92 rodzin. Powierz
chnia użytkowa mieszkań dla 
każdej rodziny będzie wynosi
ła około 105 m kw. W latach 
następnych będą budowane 
domki jednorodzinne, wolno
stojące.

Jak podano do wiadomości 
członków Spółdzielni na wal
nym zgromadzeniu, koszt budo
wy domku będzie się kształto
wał od 350 — do 370 tysięcy 
złotych. Wykonawcą robót ’jest 
Samodzielny Oddział Wyko
nawstwa Inwestycyjnego — 
SOWI. Pierwsze doświadcze
nie, jakie posiada z placu bu
dowy — to trudności z nabo
rem pracowników fizycznych. 
Proponuje się więc aby w bu
dowie uczestniczyli przyszli 
właściciele. W ten sposób ma
ją oni szanse obniżenia kosz
tów budowy. Jes* to oczywi
ście . jedna z dróg wiodących 
do potanienia inwestycji. Na
stępne zaś leżą we współpra
cy, a dokładniej rzecz określa
jąc. w pomocy ze strony Huty 
im. Lenina. Pomoc ta dotyczy
łaby głównie zaopatrzenia w 
tanie (według kosztów włas
nych) materiały budowlane,

PPAC£ ZWIĄZKOWĄ
_ ____ Y. ____ • -1? «

(Dalszy ciąg ze str. 3) 
Transportu Kolejowego. Ra
zem z załogą TE — 6 tys. lu
dzi pod opieką lekarzy w je
dnym budynku. Warto i nad 
tym pomyśleć. Rada wie do
brze o tej sytuacji. Ale za
radzić na razie nie może. Dy
rekcja huty musi przyjść z po
mocą.

— Dodam jeszcze — kończy 
tow. Płachta — że u nas nie 
ma żadnego problemu z opie
ką nad chorymi, choć słyszę, 
że nie wszędzie jest tak do
brze...

To prawda. Czytaliśmy o 
tym w poprzednim numerze 
„Głosu". Tym bardziej to dzi
wne, że pomoc dla ludzi, do
tkniętych chorobą, czasowo 
niezdolnych do pracy, jest rze
czą łatwą, w której nie trzeba 
żadnych instrukcji, dyrektyw, 
zarządzeń. To moralny obo
wiązek każdego z nas. aby cho
remu koledze ulżyć w cierpie
niu. Odwiedzinami, dobrym

Była tradycyjna wiecha — 
symbol uwieńczenia dzie
ła budowlanych, Z wielką 

pompą przecinano również 
kolorową wstęgę, jej resztki 
powiewają na poręczach wąs
kich i krętych schodków pro
wadzących na górną kondyg
nację budynku. Zwiedzamy po 
kolei, sala za salą...

Niewielka świetlica zasta
wiona na razie wyłącznie 
krzesłami. Tutaj załoga Od
działu Przygotowania Zesta
wów P-50 będzie mogła orga
nizować zebrania I okoliczno
ściowe imprezy. Sąsiedni po
kój może być wykorzystany z 
powodzeniem na gry świetli
cowe. Niżej są położone szat
nie. z których korzysta około 
150 pracowników. Każdy z 
nich ma podwójną szafkę, o- 
sobno na odzież roboczą i u- 
branie wyjściowe. W obrębie 
pomieszczeń szatni są oczywi
ście prysznice, umywalnie... W 
sumie powierzchnia użytkowa 
nowego budynku socjalnego 
wynosi około 145 m kw. Szat
nie służą załodze już od 1 ma
ja. a całość przekazano kilka 
dni temu.

Kto wygrał samochód?
Jak nu Informuje Oddział Wo

jewódzki PKO w Krakowie, w lo
sowaniu, które odbyto >1« w 
dniach 28 I 29 lipca br. wylosowa
no premie w ogólnej liczbie 14« 
samochodów.

Z terenu Nowej Huty samochody 
wylosowano na następujące nume
ry książeczek PKO: 217 553 US — 
Moskwicz 412. «43 »0« UO — Syre
na, 1 494 237 US — Moskwicz 412, 
2 181 355 US - Fiat 125p, 2 188 161

(elementy prefabrykowane 
produkowane w hucie), odpa
dy, jak: stal zbrojeniowa, ru
ry, drewno, drut..., i zabezpie
czenia środków transportu. 
Ponoć powstał już taki regu
lamin określający szczegółowo 
zasady udzielania przez hutę 
pomocy.

Do budowy włączyła się 
również nasza organizacja 
związkowa. Rada Zakładowa 
Kombinatu przekazała Spół
dzielni jednorazowo kwotę 500 
tysięcy złotych. Poinformowa
no również, że każdy z człon
ków — pracowników huty, bę
dzie mógł uzyskać długotermi
nową pożyczkę z funduszu 

• mieszkaniowego, w wysokości 
45 tys. zł.

Tak więc, po szeregu nara
dach i dyskusjach sprawa bu
dowy domków jednorodzin
nych dla pracowników kombi
natu, ruszyła z miejsca. Wyko
nano już fundamenty pod 
kilkanaście domków. Przewi
duje się, że jeszcze w bieżą
cym roku staną pierwsze do
my. Trzeba przyznać, że orga
nizatorzy, w sprawach budow
nictwa jednorodzinnego dzia
łają dość operatywnie i sku
tecznie petraktują z kierowni
ctwem kombinatu. (R) 

słowem. Przynieść paczkę z 
funduszy związkowych. Na ten 
cel są pieniądze.

Tow. Stanisław Płachta peł
ni swą funkcję drugą kaden
cję. Wybrano go ponownie, bo 
ludzie mu ufają. Bardzo ak
tywny okazał się jego zastęp
ca — ZMS-owiec Zbigniew 
Skwarek 1 sekretarz Rady — 
Ryszard Kordas. Plenum Rady 
w tej kadencji zostało poważ
nie odmłodzone. Liczy 14 no-' 
wych członków, na ogólną li
czbę 23 ludzi. Czy ci „nowi" 
spełniają należycie swe obo
wiązki? Czy wykazują inicja
tywę? Różnie to bywa. W wie
lu wypadkach trzeba przy
dzielać konkretną pracę. A po
tem wymagać, egzekwować, 
kontrolować i rozliczać. Ale i 
tan system jest debry, jeżeli 
przynosi konkretne efekty. O- 
r.e liczą się w ostatecznym ra
chunku.

DANUTA RYBARCZYK

Dla załogi P-50

Nowy budynek
socjalny

Jest to obiekt bardzo po
trzebny. Oddział przygotowa
nia zestawów, jest jednym z 
najcięższych odcinków pro
cesu produkcyjnego Stalowni 
Martenowskiej. Nowy budy
nek jest dowodem ciągłej tro
ski kierownictwa o poprawę 
warunków socjalnych załogi, 
zwłaszcza wydziałów gorą
cych.

Przy okazji parę słów o re
alizacji inwestycji, ponieważ 
jest ona budującym przykła
dem. jak wiele mogą zdziałać
— szczere chęci i zaangażo
wanie społeczne. Dokumenta
cję wykonano w Wydziale 
Projektowo - Konstrukcyjnym
— W-92. Autorem projektu 
jest pani Anna Jakociuk. U- 
czestniczący w rozmowie, 
pracownicy Stalowni Marte
nowskiej, proszą również, by

US - Syrena. 2 188 301 US Skoda 
S-100,2 495 SZ8 US Skoda S-100, 
2 495 106 US Syrena, 2 436 780 US
— Syrena. 2 841 023 US — Syrena,
2 841 499 US — Syrena, 3 207 4’4 US
— Syrena, 3 686 83! US - Syrena.
3 687 399 US - Syrena, 3 C87 499 
US — Wartburg.

Właściciele wylosowanych Ksią
żeczek zawiadomieni będą najdalej 
w ciągu 30 dni od daty losowania 
o miejscu 1 terminie odbioru sa
mochodów. Zawiadomienia zostaną 
przesiane listami poleconymi pod 
adresem zgłoszonym do PKO.

Następne losowanie odbędzie się 
w dnlac'1 28 I 30 października br. 
Dnia 28. X br. dla książeczek z 
wkładami po 9 tys. zł.a 30. tego 
samego miesiąca z wkładami po 
6 tys. złotych.

©
Oddział Wojewódzki PKO w 

Krakowie zawiadamia, że w dniu 
17 lipca br. odbyło się kolejne lo
sowanie premii przypadających na 
premiowe, obiegowe książeczki 
PKO wystawione na terenie nasze
go miasta 1 województwa.

Premie w wysokości 200 proc, 
przeciętnego wkładu wylosowane 
zostały na wszystkie numery lo
sów zakończone liczbą 592.

Premie w wysokości 100 proc, 
przeciętnego wkładu wylosowane 
zostały na wszystkie numery lo
sów zakończone liczbami US i '50. / 

Premie w wysokości Sn proc. \ 
przeciętnego wkładu wylosowane 
zostały na wszystkie numery lo
sów zakończone liczbami: 085, 170, 
232, 331, 44», 491, 525, 627, 706, 746, 
786 i 993.

Właściciele premiowych, obiego
wych książeczek o powyższych 
numerach otrzymają z PKO od
dzielne zawiadomienia o wyloso
waniu premii oraz o wysokości 
kwoty przypadającej do wypłaty.

(k>
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Przyznajmy się 
do samych siebie.

Ciągle obserwujemy zjawi
sko nadsyłania rozmaitych 
pism anonimowych, a nawet 
takich, których autorzy pod
szywają się pod zmyślone, a 
często cudze nazwisko.

Jeszcze da się jakoś wy
tłumaczyć i usprawiedliwić 
amatora-anonima, który w 
ten sposób uważa, że wal
czy z prawdziwym .lub do
mniemanym złem albo nie
prawidłowością. a wrodzony 
strach i tchórzostwo każą mu 
chować się za tarczą anonimu, 
gorzej zaś, jeśli to płynie z 
chęci zemsty, a najgorzej, gdy 
z zamiłowania do przewrotnoś
ci. Ale oprócz takich, zdarzają 
się pisma anonimowe, które 
aż dziwią swoją anonimowo
ścią — gdyż dotyczą spraw 
często banalnych, zapytań o 
wyjaśnienie spraw spornych, 
mało zrozumiałych, często bar
dzo osobistych.

Oto pracownik podpisany 
kryptonimem „ciekawy" zwra
ca się z zapytaniem, jak to się 
dzieje, że on przez kilka lat 
z rzędu nie może dostać urlo
pu w lipcu lub sierpniu, a je
go kolega tylko w tych miesią
cach korzysta z urlopu. Inny 
„prawdziwy hutnik" atakuje 
dyrekcję za złą politykę placo
wą i niewłaściwe wynagradza
nie pracowników fizycznych i 
umysłowych. domaga się przy 
tym „odpowiedzi bez cyganie
nia". Inaczej mówiąc: Pisz na 
Berdyczów — kłaniaj się bab
ci.' 

wyrazić podziękowanie kie
rownikowi W-92 — Bernar
dowi Wojciechowskiemu. Jegi 
osobistej trosce zawdzięczaj 
sprawny przebieg okresu 
przygotowawczego inwestycji.

Roboty rozpoczęto 1? paź
dziernika ubiegłego roku i 
prowadzono je równolegle ze 
spływem poszczególnych czę
ści dokumentacji. Dlatego też 
budowa przeprowadzona
szybko i sprawnie została za
kończona w kilka miesięcy 
później. Z pracowników P-50 
wyłoniono kilkuosobową bry
gadę, która pod kierunkiem 
mistrza zmianowego Oddziału 
Konserwacji Pieców — Wa- 
cława Gabaya. pracowała nie
zwykle ofiarnie. Wszystkie 
roboty zostały wykonane we 
własnym zakresie, łącznie z 
malarskimi, instalacyjnymi... 
Ich wartość szacuje się na o- 
ko’o 600 tysięcy zł.

Osiągniecie załogi Stalowni 
Martenowskiej jest jeszcze 
jednym dowodem, jak wiele 
można zrobić systemem gos
podarczym. Gdybv wykonanie 
tego samego obiektu zlecono 
komuś sDoza P-50, to zapewne 
na efekt końcowy trzeba by
łoby czekać o wiele dłużej. 
Jednocześnie załoea P-50 wy
konała fundamenty pod urzą
dzenia wentylacyjne ! inny e- 
biekt na terenie wydziału.

Gospodarnej i DracowiteJ 
załodze Stalowni Martenows- 
kiei należą się również nasze 
słowa uznania. (R)

Biblioteka Techniczna 
poleca:

Mały offset. Praca zbiorowa. U- 
rzadzenla 1 maszyny. Surowce I 
materiały. Produkcja druków. Tłu
maczenie z jęr’’ka niemieckiego. 
Warszawa 1972, Wyd. Nauk. Teihn. 
stron 258.

W książce omówiono zagadnienia 
technologii przygotowania form 
drukarskich, sposoby reprodukcji 
fotograficznej tekstów, rysunków, 
ilustracji, technologii druku oraz 
introligatorstwa w zakresie tak 
zwanej malej poligrafii.

Oddzielny rozdział dotyczy za
gadnień urządzenia drukarni, róż
nych typów maszyn, ich obsługi 
1 konserwacji a także papierów 
drukarskich. farb 1 innych mate
riałów stosowanych w zakladacti 
małego offset". Autorzy omawiają 
również zagadnlena ochrony zdro
wia l pracy.

Jerzy SeWler Syslemv pttesrla- 
nla Informacji cyfrowych. Warsza
wa 1972 Wyd. Nauk. Techn. 
stron 573.

Jest to monografia poświęceń* 
zagadnieniom teorii projektowania 
systemów przesyłania informacji 
cyfrowych. Autor omawia podsta
wowe problemv teorii Informacji, 
zasady funkcjonowania systemów, 
odbioru 1 nadawania Informacji, 
własności różnego rodzalu kortów, 
kanałów itp. MARIA SZEWCZYK

Ostatnio wpłynął list z dnia 
11. 7. 1972 cd Obywatela Jó
zefa Gondka, w sprawie wy
nagradzania pracowników za
trudnionych na trzy zmiany 
w tak zwanym okresie łama
nia zmian.

Obywatelu Gondek! Wam 
chyba nie zależało i nie bar
dzo zależy na odpowiedzi, mi
mo że kończycie swój list pro
śbą o szybkie poinformowanie, 
bo Wy i Wasi koledzy chcecie 
uniknąć niepotrzebnych kon
fliktów, gdyż nie potrudziliście 
się nawet, aby podać wyd-iał 
w jakim pracujecie, a i adres 
przez Was podany nie pasuje 
do żadnego z 3 Józefów Gond
ków — pracowników huty. 
Nic nie niszecie o tym, czy 
próbowaliście u swojeoo szefa 
wyjaśnić te wątpliwości Wy i 
Waci koledzy!

Aby jednak uzyskać infor
mację 2 pierwszej ręki, bądź
cie łaskawi pofatygować się do 
Działu Zatrudnienia HiL lub 
do Dyrektora Pracy, który 
przyjmuje w każdą środę od 
godz. 15 i bez kłopotu uzyska
cie wyczerpujące wyjaśnienia, 
a w przypadku nieprawidło
wości w wyliczaniu wynagro
dzenia sprawy zostaną wypro
stowane. To zawsze najprost
sza i najmniej skomplikowana 
droga.

A poza tym miejmy odwagę 
przyznać się do... siebie sa
mych.

W. SADOWSKI
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Kazimierz Trampisz:

Solidna praca i dyscyplina 
podstawą sukcesów

Już jutro piłkarze Hutnika rozpoczną meczem z Szombier
kami ligową batalię. Jaki będzie jej rezultat? Nikt nie jest 
w stanie na to pytanie już dziś dać odpowiedź. Nawet tacy 
znawcy przedmiotu jak nowy trener naszego zespołu inż. KA
ZIMIERZ TRAMPISZ czy kierownik drużyny — JÓZEF NO
WAK, który po rocznej przerwie sprawuje ponownie funkcję 
kierownika zespołu.

Bezpośrednio po powrocie z obozu w Limanowej rozmawia
łem z trenerem i kierownikiem drużyny Hutnika. Temat roz
mowy. mógł być tylko jeden — przebieg obozu i przygotowa
nie zespołu do rozgrywek.

Obydwaj moi rozmówcy podkreślali dobrą pracę wszystkich 
uczestników qbozu. Zapał w wykonywaniu poleceń trenera 
oraz energię jaką wkładali we wszystkie ćwiczenia mógł się 
podobać. Ale wytrawny znawca przedmiotu jakim jest inż. 
Trampisz dostrzegł pewne rozluźnienie dyscypliny, które go 
zaskoczyło. Stwierdził, że zawodnicy spóźniają się na trening 
(5 min. — dopisek mój) Trener tego nie lubi. Uważa, że dy
scyplina odgrywa bardzo ważną rolę w procesie treningo
wym zawodnika i musi być przestrzegana. Dlatego obok sa
mego treningu wiele czasu poświęca się na rozmowy z zawod
nikami. Rozmowy te dają dobre rezultaty. __ _

Plan treningowy obozu został zrealizowany w ok. 80 proc. 
Po prostu boisko w Limanowej nie było w najlepszym stanie 
i nie można było przeprowadzać wszystkich zaplanowanych 
zajęć. Również brak było ciepłej wody.

Nowy trener pracuje z drużyną dopiero od paru tygodni. 
Widzi jednak pewne mankamenty w grze zespołu. Do naj
istotniejszych z nich zaliczyć trzeba słabą grę obu sztoperów 
i pomocy oraz małą skuteczność ataku. Na wyeliminowanie 
tych błędów będzie się więc zwracać uwagę w najbliższym 
czasie.

Mimo to obaj rozmówcy uważają, że z tym zespołem jaki 
ma Hutnik można „powalczyć” i włączyć się do walki o awans 
do I ligi.

My ze swej strony życzymy tego i trenerom 1 zawodnikom.
(k)

Sparingi piłkarzy
Przebywając na obozie w Limanowej Hutnicy brali udział 

w turnieju o puchar przewodniczącego MKKFiT.
W zawodach brały udział dwa zespoły z Czechosłowacji: 

Veliczna i Istebna, Unia Tarnów, Limanovia, Hutnik oraz 
kombinowany zespół Unii i Hutnika.

Nasi piłkarze zajęli pierwsze miejsce wygrywając kolejno 
z Istebną 2:0, zespołem kombinowanym 5:2 oraz w finale z 
Veliczną 5:0.

W kolejnym spotkaniu Hutnik zmierzył się z Tarnowską 
Unią i przegrał 1:2.

W Tarnowie, w ostatnią niedzielę Hutnik pokonał Tarnovię 
4:3.

Zapraszamy
Tegoroczny XVII Centralny 

Międzynarodowy Turystyczny 
Rajd Przyjaźni „Szlakami Le
nina” odbędzie się w dniach 
od 18 do 24 września. Celem 
tej masowej imprezy turysty
cznej organizowanej przez 
WKZZ i ZO PTTK w Krako
wie przy współudziale ZW 
TPPR, LOK, WKKFiT, RW 
LZS oraz Radę Zakładową 
Huty im. Lenina i Redakcję 
„Gazety Krakowskiej“ jest u- 
czczenie pamięci pobytu W. I. 
Lenina na Podhalu i w Ta
trach, upowszechnienie tury
styki wśród ludzi pracy i mło
dzieży oraz poznanie ojczyste
go kraju i jego osiągnięć.^

Rajd odbędzie się w czte
rech dyscyplinach: górskiej,

P55 — P62 4-1
P60 — P63 1—1
W3 -- P30 3—1
PT — HPR 0—5
W96 — ZO 3—1
P67 — TE

n LIGA
2-8

W1 — DN 3—0
ZK — P61 3—0
TKJ — P51 9—0
P50 — P65 3—0 

(HT)

na XVII Rajd Przyjaźni
ł

pieszej — nizinnej, samocho- 
dowo-motorowej i kolarskiej.

W tej imprezie mogą wziąć 
udział drużyny 3—6-osobowe, 
zgłoszone przez organizacje 
sportowe, młodzieżowe, szko
ły i zakłady pracy oraz osoby 
niezrzeszone, zgłoszone zgod
nie z regulaminem wybranej 
dyscypliny. Trasy zostały po
dzielone na kategorie o róż
nych skalach trudności.

Zakończenie Rajdu Przy
jaźni nastąpi w Zakopanem. 
Od godziny 10.00 czynne będą 
na stadionie pod Krokwią 
mety poszczególnych dyscy
plin, gdzie będą wydawane 
materiały rajdowe. Jednocze
śnie rozpocznie się wielki fe
styn turystyczny. O godzinie

i ONI BRONIĄ BARW
/ W przededniu rozpoczęcia rozgrywek ligowych przed- 
; stawiamy kadrę pierwszego zespołu piłkarzy Hutnika.
/ Bramkarze: E. Drewniak, M. Musiaiik i M. Królikowski. 
1 Obrona: E. Bielewicz, W. Drobny, Z. Piaszewski, W. 
) Krzyżanowski i M. Czenczek.
) Rozgrywający i atak: J. Ankus, S. Herist, C. Szczepan- 
i kiewicz, L. Stępkowski, P. Ząbek. J. Szewczyk. R. Sacher, 
’ Z. Kowalczyk, T. Błachno, A. Szumieć i J. Konieczny.
' Z zespołu ubył E. Herman, który poprosił o zwolnienie 
) lub skreślenie (chce grać w ROW Rybnik) oraz Gładysek, 
; który w okresie służby wojskowej grać będzie w Legii.

Podanie o przyjęcie do klubu złożyli: Burak z Garbarnii 
oraz członkowie kadry narodowej juniorów — Sroka i Per 
ż Cracovii.

Czy zawodnicy ci wystąpią w naszych barwach zależy 
od władz krakowskiego sportu. Naszym zdaniem — pomoc 
taka dla Hutnika byłaby bardzo cenna i sport krakowski 
zyskałby na tym mając drugi — obok Wisły — silny ze
spół piłkarski.

Kierownikiem sekcji jest — Marian Najduchowski.
Kierownikiem drużyny — Józef Nowak, który jedno

cześnie pełni funkcję zastępcy kierownika d/s sportowych.
Trenerem zespołu jest inż. Kazimierz Trampisz, a jego a- 

systentem Zygmunt Droździok.

Rozpoczyna się liga, a my tradycyjnie już przystępujemy do 
wspólnej zabawy w typowanie wyników spotkań naszego ze
społu.

Jaki będzie wynik spotkania Hutnik Szombierki Bytom. 
Przvpomnijmy, że nasi jutrzejsi przeciwnicy to były pier
wszoligowiec, który jest zespołem doświadczonym i mają
cym w swych szeregach dobrych zawodników.

Hutnik czy Szombierki?
Oto co nam powiedzieli pracownicy huty na zadane pyta

nie.
RYSZARD MALINOWSKI. Hutnik miał Świetną serią remi

sów i dobrze by było, aby ją kontynuował w tym roku w spot
kaniach wyjazdowych. Może będzie 0:0.

ZYGMUNT SUROWIEC. Wynik meczu jest dla mnie nie
wiadomą, ale sądzę, że będzie remis. Nasz zespól pragnie 
awansu, a nic tak się nie opłaci jak remis w spotkaniu wyjaz
dowym z trudnym przeciwnikiem.

WŁADYSŁAW SANKA. 1:0 dla Szombierek. Sądzą, że do
świadczenie i obycie gospodarzy weźmie górą. Tym bardziej, 
że wystąpimy bez Hermana.

Tak typowali pracownicy Huty im .Lenina. A jak będzie na 
boisku przekonamy się już jutro.Piłka w grze DYMARKI

Doczekali się sympatycy 
naszej drużyny inauguracji 
rozgrywek o mistrzostwo dru
giej ligi w sezonie 1972/73. Już 
jutro zaczynamy! Rozpocznie 
się walka o pierwsze punkty, 
punkty na wagę... ekstraklasy 
czy środka tabeli? Takie py
tanie zadają sobie kibice już 
dziś.

Bo trzeba przyznać, że sym
patycy piłki nożnej w naszej 
dzielnicy stęsknili się za piłką. 
Za emocjami na zielonej mu
rawie boiska. Odczuwaliśmy 
również ten stan emocjonalny 
i my w redakcji. Pracownicy 
kombinatu dzwonili do nas 
dopytując się o zmiany w 
składzie, o przebiegu obozu w 
Limanowej. Jednym słowem o

XIX Spartakiada HiL
i LIGA

10.00 specjalne delegacje uda
dzą się do Poronina celem 
złożenia wieńców pod pom
nikiem W. I. Lenina, a po ich 
powrocie nastąpi uroczyste 
zakończenie rajdu — ogłosze
nie wyników i rozdanie na
gród.

Nasi hutnicy startować bę
dą na kilku niezwykle malow
niczych trasach turystycznych. 
7-dniowa trasa tatrzańska 
prowadzi z Bukowiny przez 
Morskie Oko, Rysy, Dolinę 
Pięciu Stawów Polskich, Prze
łęcz Świnicką. Czarny Staw 
Gąsienicowy, Halę Gąsienico
wą, Gąsienicowe Stawki, Ka
sprowy Wierch, Giewont, Ha
lę Kondratową. Zakopane, 
Czerwone Wierchy. Halę Or
nak. Kiry do Zakopanego. 
4-dniowe trasy tatrzańskie 
wiodą: jedna z Kir przez Do
linę Kościeliską. Halę Pisaną, 
Halę Ornak, Przełęcz Iwanic
ką do schroniska na Polanie 
Chochołowskiej, z którego bę
dą robione wypady na Woło
wiec Trzydniowiański W. i 
przez Kiry Drogą pod Regla
mi powrót na metę do Za
kopanego. druga trasa prowa
dzi z Bukowiny przez Rozto
kę. Dolinę Pięciu Stawów, Za
wrat. Hale Gąsienicową, Za
kopane. Halę Kondratową, 
Giewont, Dolinę Strążyską, 
Zakopane. Kalatówki, Dolinę 
Białego do Zakopanego. 3-dnio- 
wa trasa wysokogórska z Kuź
nic prowadzi przez Dolinę 
Kościeliską, Halę Pisaną, Kiry, 
Zakopane. Halę Kondratową, 
Czerwone Wierchy, Twardy 
Upłaz. Przysłup Miętusi, Za
kopane. Bystre, Nosal na me
tę pod Krokwią. 2-dniowe 
trasy górskie wiodą z Kir 
przez Halę Ornak, Czerwone 

wszystko co dotyczy ich ulu
bionej dyscypliny sportowej.

W publikacji obok przedsta
wiamy ocenę przygotowań do 
sezonu, niepokoje trenera o- 
raz prognozy na przyszłość. 
Czytając ten zestaw wiadomo
ści nasi czytelnicy będą mogli 
się zorientować prawie we 
wszystkich nowościach ja
kie mają miejsce w sekcji pił
ki nożnej.

Mamy nadzieję, że trenerzy 
zespołu, zarząd sekcji i klu
bu uczynią wszystko aby pił
karze pierwszej drużyny mieli 
jak najlepsze warunki do tre
ningu, a sami zawodnicy swą 
postawa udowodnią, że zasłu
żyli sobie na miano pupilków 
Nowej Huty.

Wierchy, Halę Kondracką, 
Kuźnice, Dolinę Strążyską, 
Dolinę Białego oraz z Zakopa
nego przez Halę Kondratową. 
Czerwone Wierchy, Twardy 
Upłaz, Kiry do Zakopanego.

Miłośnicy wędrówek pieszo- 
nizinnych z HiL mogą się wy
brać na 2-dniową trasę z Po
ronina przez Stołowe Knapy, 
Brzeziny, Hrube Wyżne do Za
kopanego.

Turystyczny Rajd Samocho
dowo-Motocyklowy składa się 
z wielodniowego rajdu gwiaź
dzistego i dwudniowego zlotu. 
Start do rajdu wielodniowego 
może nastąpić w dowolnej 
miejscowości nie wcześniej je
dnak jak 18 września i prze
biega po dowolnie wybranych 
trasach, które muszą być po
twierdzone na kartach drogo
wych. Trasa winna wynosić 
minimum 100 km. Start do 
dwudniowego zlotu nastąpi w 
dniu 23 września przed bra
mą wjazdową do Huty im. 
Lenina od godziny 9 do 18. 
Trasa dowolna. Meta obu im
prez znajdować się będzie w 
Zawoi obok domu wczasowe
go Kopalni Lenin-Wesoła i 
czynna będzie 23 września dla 
rajdu wielodniowego od godz. 
12 do 24, a dla uczestników 
zlotu dwudniowego od 18 do 6 
dnia 24 września.

Opłata dla uczestników raj
du górskiego i pieszo-nizin- 
nego wynosi 35 zł, w tym 20 
zł za pamiątkowy znaczek tu
rystyczny. Turyści zmotoryzo
wani mogą wpłacić dodatkowo 
15 zł za proporczyk.

Bliższych informacji w spra
wie Rajdu Przyjaźni udziela 
Biuro Oddziału PTTK HiL, 
budynek „S”, tel. 48-25. Zgło
szenia przyjmowane są do 19 
sierpnia br. dz

Do 10 września br. w Słupi 
Nowej w powiecie kieleckim 
odbywa się impreza popularno
naukowa — „Dymarki". Głów
nym akcentem programowym 
będzie pokaz wytopu żelaza w 
warunkach prehistorycznych, 
metodami, jakimi posługiwano 
się w dobie prasłowiańskiej 
przed 2000 lat.

Impreza ta ma na celu zo
brazowanie społeczeństwu 
dziejów staropolskiego hutnic
twa, sięgających zamierzchłych 
czasów, tradycji hutniczych i 
folkloru ziemi kieleckiej. Obok 
pokazu wytopu żelaza, zwie
dzanie muzeum — skansenu 
staropolskiego hutnictwa, to 
tylko kilka atrakcji jakie przy
gotowali organizatorzy. Na

Monachium — 72
Za trzy tygodnie zapłonie 

znicz olimpijski na stadionie w 
Monachium. Rozpoczną się 
wielkie Igrzyska.

A na kilkanaście dni przed 
rozpoczęciem zawodów w Mo
nachium trwają ostatnie przy
gotowania. Pewien niepokój 
budzi wśród organizatorów po
żar hali gdzie odbędzie się tur
niej szermierczy. Ale do dnia 
rozpoczęcia zawodów wszyst
ko ma być zapięte na ostatni 
guzik.

Amerykański bokser, który 
odbywa w więzieniu karę — 
Bobby Hunter nie weźmie o- 
statecznie udziału w turnieju 
olimpijskim. Sprawiedliwości 
stanie się więc zadość. Morder
ca będzie odsiadywał karę, a 
na Igrzyska pojedzie Demon. 
Ale tylko dlatego, że wygrał z 
nim w bezpośredniej rywaliza
cji. Gdyby tak się nie stało, 
kto wie czy władze amerykań
skiego boksu nie wysunęłyby 
kandydatury zabójcy człowie
ka.

♦
Poważne rozbieżności wynik

nęły dla organizatorów — do
puścić do startu reprezentan
tów rasistowskiej Rodezji czy 
nie? Reprezentanci krajów z 
Afryki są zdecydowanie temu 
przeciwni, ale np. lord Exter 
uważa, że lekkoatleci tego kra
ju winni brać udział w Igrzy
skach bo są członkami MKO1. 
Jak wybrną z tego problemu 
organizatorzy przekonamy się 
już niebawem.

♦
Poważną atrakcją dla ucze

stników Igrzysk i kibiców bę
dzie Rajd Olimpijski, który od- 

szczególną uwagą zasługuje po
łączenie popularyzacji odkryć 
archeologicznych i badań hi
storyków z prezentacją bogac
twa twórczości, dawnych i no
wych dziejów regionu.

Przedstawiając „Dymarki" 
sądzimy, że zainteresują one 
organizatorów turystyki w na
szym kombinacie. Kogo jak nie 
hutników może interesować 
jak wytapiano stal przed 2000 
lat?

Dlatego polecamy „Dymarki" 
hutniczemu Oddziałowi PTTK. 
Informacji o imprezie udziela 
Biuro Towarzystwa Przyjaciół 
Górnictwa, Hutnictwa i Prze
mysłu Staropolskiego w Kiel
cach ul. Mickiewicza 12 tel. 
52-91.

będzie się w dniach 13—19 
sierpnia. Na liście zgłoszeń 
znajduje się ponad 300 załóg 
wśród nich również reprezen
tanci naszego kraju startujący 
na polskich fiatach 125p.

♦
Okres olimpiady to wzmożo

ne obroty handlu. Ministerstwo 
Pracy Bawarii wydało zarzą
dzenie by w okresie od 3 sierp
nia do 13 września wszystkie 
placówki handlowe w Mona
chium przedłużyły godziny 
pracy.

Wszystko dla Olimpiady. Ta
kie hasło obowiązuje w Mona
chium.

♦
Uczestnicy Igrzysk otrzymają 

pamiątkowe wydawnictwo — 
„Monachium”. Będzie to książ
ka bogato ilustrowana wydana 
w języku angielskim, niemiec
kim i francuskim.

♦
Erik Segal, autor bestselleru 

„Love story” powiedział, że w 
Monachium będzie szukał no
wej olimpijskiej -„Love story”. 
Najpopularniejszy autor Ame
ryki będzie w Monachium... 
sprawozdawcą telewizyjnym.

Za tydzień nowe ciekawostki. 
>yZ7XZZZZZZZZZZZZyZZZZZZZ 
Przypominamy kajakarzom...

...że KTW Wiking pr-yjmu!e 
zgłoszenia na VII Ogólnopol
ski Spływ Hutników Nidą, 
który odbędzie się w dniach 
od 18 do 20 sierpnia na trasie 
Pińczów — Nowy Korczyn.

Zapisy w lokalu klubu w 
poniedziałki i czwartki od 
godz. 16 do 18.
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Od mistrza wiele zależy

Obozy harcerskie
wychowują

Dobrze się ukła4a współ
praca całej młodzieży z dozo
rem w P-60. Ta współpraca 
nie polega tylko na tym, aby 
egzekwować od młodych do
bre wyniki produkcyjne, ale 
również na tym, by wiedzieć, 
jak się młody czuje wśród sta
rych wygów w wydziale. Wia
domo, że szczera rozmowa z 
młodym człowiekiem i dobre 
rady dadzą o wiele lepsze wy
niki produkcyjne oraz zado
wolenie, że nie jest sam i ze 

ma do 
otrzyma

swoimi trudnościami 
kogo iść, wiedząc, że 
pomoc i dobrą radę.

Ostatnio odbyło się 
połomicach spotkanie, 
rym młodzież i mistrzowie 
dzielili się uwagami. Rozmo
wa była bardzo szczera i przy
jazna. A to daje dużo. Młody 
pracownik widzi w mistrzu 
nie tylko tego, który żąda pra
cy i nic poza nią go nie obcho
dzi, ale interesuje się rów
nież jego życiem.

w Nie- 
na któ-

Do takich mistrzów-przyja- 
ciół należą: Roman Milewski, 
Józef Chudoba, Stanisław 
Niedbała, Jerzy Kęsicki i Jó
zef Syslo.

Jak wiadomo, właściwe sto
sunki międzyludzkie wpływa
ją na dobre samopoczucie 
młodych ludzi, co w trudnych 
warunkach P-60 nie jest bez 
znaczenia. Rola współczesnego 
mistrza nie powinna polegać 
tylko na egzekwowaniu wy
mogów obwarowanych prze
pisami i instrukcjami, ale 
również zawierać pewną dozę 
humanitaryzmu, co ma duży 
wpływ na przystosowanie się 
młodego człowieka do nowych 
warunków, w jakich się zna
lazł.

Młodzież P-60 w pełni do
cenia trud i wysiłek swych 
mistrzów, czego dowodem jest 
organizowanie co roku plebi
scytu .Ąlistrz przyjaciel i wy
chowawca młodzieży“.

S. BRZEZIŃSKI

— Panie kiero
wniku. Wczoraj 
oa zebraniu Ko
walski krytyko
wał przyrost 
Kadr w naszym 
wydziale.

— Dobrze. Ju
tro go zwolnimy.

Rys. B Dziekan

Młodzież harcerska przebywają
ca na obozach doskonali swe u- 
miejętności współżycia w grupie. 
Współzawodnictwo pomiędzy za
stępami obozowymi, poszczególny
mi obozami w ramach zgrupowa
nia obozów oraz chęć uzyskania 
jak najlepszej oceny (kategorii) 
obozu, wyzwala w młodzieży ele
menty szlachetnej rywalizacji. W 
tej atmosferze, każdy uczestnik o- 
bozu czuje się współodpowiedzial
nym za uzyskane wyniki, czuje się 
cząstką zbiorowości jaką stanowi 
zastęp czy drużyna. Młodzież u- 
czy się doceniać i rozumieć, że na 
sukces całości składa się działal
ność poszczególnych członków tej 
zbiorowości. Stąd dążność do jak 
najlepszego wykonywania swoich 
obowiązków, do wzorowego prze
strzegania regulaminu obozowego.

Współzawodnictwo obozowe o- 
bejmuje m. in. takie elementy 
jak: utrzymanie czystości osobi
stej, czystości i porządku w na
miocie i jego otoczeniu, przestrze
ganie dyscypliny obozowej, wy
wiązywanie się ze służby obozo
wej (warty dzienne i nocne, po
moc w kuchni itp.) oraz udział w 
programach ognisk obozowych. 
Gawędy przy ogniskach obozo
wych pomagają młodzieży poznać 
sens przestrzegania Prawa Har
cerskiego i uczą patriotyzmu.

Młodzież na obozach harcerskich 
uczy się zaradności, wykonywa
nia najprostszych, a jakże w ży
ciu przydatnych czynności, jak np. 
ścielenia łóżek, przyszycia guzi
ków, wyprania bielizny osobistej.

Wypoczynek harcerzy na obo
zach, to wypoczynek czynny. Or
ganizowane są wycieczki I biwa
ki, gry terenowe, zawody sporto
we oraz czyny społeczne na rzecz 
środowiska, w którym młodzież 
obozuje.

Instruktorzy ZHP na obozie mo
gą znacznie lepiej poznać indywi
dualne cechy harcerki czy harce
rza, aniżeli w czasie roku szkolne
go (harcerskiego), gdyż na obo
zie mogą ich obserwować przez 
cale 24 godziny na dobę. Mogą też, 
w związku, z tym, stosować in
dywidualne metody oddziaływania 
wychowawczego. Dlatego, dość 
często zdarzają się przypadki, że 
młodzież z obozu wraca „nie ta 
sama” — lepsza. Jest to zasługą 
i sukcesem — stosowanych przez 
instruktorów — metod obozowych 
ZHP. J. S.

W związku z niszczeniem 
topoli w kombinacie 
przez gąsienice, o czym 

pisaliśmy w nr 26 „Głosu“, o- 
trzymaliśmy pismo ¿odpisane 
przez zast. kierownika OZR 
ob. Edwarda Madeja.

W wyjaśnieniu czytamy m. 
in., że przystąpiono natych
miast do zwalczania szkodni
ków środkami chemicznymi, 
które niestety można stosować 
jedynie przy słonecznej i bez- 
deszczowej pogodzie', w godzi
nach popołudniowych, w okre
sie najmniejszego ruchu. Pi
smo przypomina, że Zarządze
nie DN nr 80 zobowiązuje kie
rownictwa rejonów do zgła
szania wszelkich zaistniałych 
okoliczności, związanych z o- 
chroną naturalnego środowi
ska.

O ewentualnych zjawiskach 
niszczenia drzewostanu w HiL 
należy dzwonić na nr 52-07 i 
54-94, a natychmiast podjęte 
zostaną kroki zapobiegające 
tego rodzaju szkodliwym przy
padkom. n

W nr 25 nasz współpracow
nik pisał o niebezpiecznej a- 
warii windy w domu nr 1 na 
os. Uroczym. Otrzymaliśmy na 
ten temat obszerne wyjaśnie
nie z Miejskiego Przedsiębior
stwa Remontowego Urządzeń 
Dźwigowych, .podpisane przez 
zast. dyrektora d.s. technicz
nych inż. Henryka Nowaka.

Siadem naszej krytyki
Z pisma wynika», że o za

istniałym wypadku przedsię
biorstwo dowiedziało się do
piero po trzech dniach, ponie
waż zainteresowane służby te
go faktu nie zgłosiły. Po otrzy
maniu wiadomości, natych
miast powołano komisję, któ
ra stwierdziła szereg usterek. 
Zalecone roboty zostały wyko
nane i dźwig przekazano do 
eksploatacji.

Tego rodzaju awaria nastą
piła po raz pierwszy, wobec 
czego „pechowy“ dźwig jest 
pod stalą kontrolą 
MPRUD i Rejonowego 
Technicznego.

#
W odpowiedzi na

naszego korespondenta pt. „U- 
dają, że robią“ z nr 25 „Gło
su“, Wydział Gospodarki Ko
munalnej i 
Prez. DRN 
wspomniane, w notatce roboty 
wykonywane są nie przez ten 
wydział, lecz przez pracowni
ków Miejskiego Przedsiębior
stwa Zieleni.

Prostujemy więc omyłkę 1 
prosimy powyższe przedsię
biorstwo o ustosunkowanie się 
do naszej krytyki.

Ten sam wydział negatyw
nie odpowiada na notatkę z

służb 
Dozoru

notatkę

Mieszkaniowej 
twierdzi, że

NOWOŚCI BELETRYSTYKI
Roman Bratny — „Trzech w 11- 

ni prostej” — Krótka powieść 
wybitnego polskiego pisarza, lau
reata tegorocznej nagrody pań
stwowej, autora popularnej, sfil
mowanej powieści „Kolumbowie 
— rocznik 1920". Ta powieść jest 
historią 1 konfrontacją działalno
ści trzech powojennych pokoleń.

Iskry, cena 9 zł.
Andrzej Pirogow — „Międzyna

rodówka straceńców" — Wspom
nienia radzieckiego oficera, który 
ranny dostał się do niewoli 1 na
stępnie do obozu Mauthausen. — 
Przełożyła W. Wojtyga-Za górska.

Książka 1 Wiedza, cena 20 zł.
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żalem opuszczamy urocze 

/ Rouen. Nasz statek przy po- 
mocy holownika odbija od na

brzeża l wchodzi na oznakowany 
bojami tor wodny Sekwany. Mija
my zabudowania portu, w którym 
panuje ożywiony ruch. Płyniemy 
wzdłuż długiego szpaleru statków, 
na których powiewają bandery 
krajów niemal ze wszystkich kon
tynentów świata. Potążne ramiona 
dźwigów wydobywają z czeluści ła
downi worki z kawą i kakao oraz 
paczki z owocami południowymi, a 
z kolei zabierają beczki i wiązki 
stalowych prętów. Wiele statków 
przewozi już ładunki w kontene
rach. Zacierają się kontury gotyc
kich wież katedry Notre Dame 
wyniośle panujących nad miastem. 
Pokonujemy liczne zakola malow
niczo wijącej się wśród wysokich 
skalistych brzegów rzeki i wypły
wamy obok portu Havre na peł
ne morze. Do następnego portu — 
Casablanki zawiniemy dopiero za 
S dni.

Impresje z Maroka

s.

Daleko na osnutym mgiełką ho
ryzoncie oceanu rysują się niewy
raźne jeszcze kontury brzegu Afry
ki. Słoneczna kula nabrała już róż- 
żowych rumieńców, znacząc na 
wodzie srebrzysty szlak mieniący 
się jak łuski wielkiej ryby. Śruba 
nawija jeszcze kilka mil i m.
Toruń wytraca szybkość. Stajemy 
na redzie. Na wejście do portu 
czeka kilkanaście statków. Na ka
dłubie naszego sąsiada widnieje 
duży napis: Klara Cetkin. Jest to 
radziecki statek, przystosowany do 
przewozu owoców południowych.

— Jak długc bądzlemy czekać na 
redzie — zapytują oficera dyźur- 
negof

— Trudno jest odgadnąć — może 
być kilka godzin lub kilka dni. 
Przy takiej ilości statków, w por-

cie chińskim czekaliśmy raz trzy 
tygodnie Wypada więc uzbroić się 
w cierpliwość i liczyć na los szczę
ścia — pociesza mnie doświadczo
ny wilk morski.

Po długich pertraktacjach z ka
pitanatem portu, udaje się nam o- 
minąć długą kolejką czekających 
na redzie statków. Tę radosną no
winą ’ oznajmia holownik, który 
sprawnie manewrując wprowadza 
nas do basenu portowego. Tuż za 
falochronem mieszczą się wielkie 
magazyny fosforytów, podstawo
wego marokańskiego artykułu ek
sportowego. Trwa właśnie załadu
nek kilku równocześnie statków, 
przypruszonych szarym pyłem.

Casablanka jest najwiąkszym 
portem Maroka, w którym przeła
dowuje się rocznie ponad 10 min 
ton towarów, w tym 70 proc, ek
sportowanych stąd fosforytów.

Podpływamy do nabrzeża, przy 
którym cumuje kilka statków fran
cuskich. marokańskich i greckich. 
Rzutki z dziobu i rufy wądrują na 
keją. Za nimi idę grube liny, któ
re przymocowuje slą do żelaznych, 
„pachołków". Jeszcze mała wstecz i 
burta dotyka już brzegu. Maryna
rze mocują '.rap. odklinowują po
krywy ładowni, podnoszą bomy i

statek gotowy jest do rozładunku.
Przy ażurowej konstrukcji dźwi

gu siedzi kilku mążczyzn ubranych 
w szare chabity. Jeden z nich z 
miedzianego czajntka rozlewa do 
małych czarek herbatą. Obok nich 
kuca stary arab z siwą brodą, o- 
dztany w ozdobny saruk. Myje rę
ce, twarz i nogi. Wstaje rozkłada 
na ziemi gazetą, kląka i bije głę
bokie pokłony w kierunku wscho
du. Znów wstaje, modli się ł pono
wnie klęka. Czynność tą powtarza 
wielokrotnie. Tak jest tym zająty, 
że nie reaguje na otoczenie.

Na statek wchodzą przedstawi
ciele miejscowych władz. Kierow
ca samochodu, którym przyjechał 
nasz agent wyjmuje z bagażntka 
dużą miotełką wykonaną z piór 
i czyści z kurzu starego grata. Do 
złudzenia podobny jest do loka
ja zajątego odkurzaniem hrabiow
skich mebli. Czynność tę wyko
nuje z taką powagą i ważnością, 
że wywołuje salwę śmiechu u ob
serwujących go marynarzy.

Po otrzymaniu przepustek wy
ruszamy na pterwszy spacer do 
miasta. Zapada zmierzch. Na 
wprost bramy wejściowej do por
tu ciągnie się do centrum szero
ki Bulwar Hansali. Baśniowo wy-

glądają cztery rządy wspaniałych 
palm ozdobionych girlandami ko
lorowych żarówek. Mijają nas 
zakwefione kobiety, mężczyźni w 
fezach 1 białych powtuczystych 
burnusach. Pod arkadami domów 
mieszczą slą wielkie magazyny i 
liczne kramy z wyrobami sztuki 
ludowej i pamiątkami turystycz
nymi. Mienią się w oczach, hafto
wane kaftany, misternie rzeźbio
ne motywy wyrobów z drewna, 
srebra i miedzi. Natrętni handla
rze namawiają do kupna figurek 
i masek afrykańskich, skór bara
nich i niezliczonej ilości pamią
tek.

Uliczne kramy są oknem wy
stawowym Casablanki, obliczone 
głównie na marynarzy i turystów 
z całego świata. Jest to przedsio
nek arabskiego suku, którego na
tręctwo dominuje nad życiem a- 
rabskich miast i osiedli, odurza 
i wciąga w misterną siatkę pokus 
każdego przybysza.

Im bliżej centrum, coraz więcej 
przechodniów ubranych w modne 
garnitury i suknie lansowane 
przez europejskie domy mody. Po 
wschodniej stronte bulwaru, rów
nolegle do morskiego wybrzeża 
biegną główne arterie nowoczesne
go centrum Casablanki. Szczególnie 
ładna Jest Aleja Armii Królew
skiej i Bulwar Mohammeda V — 
pierwszego władcy niepodległego 
Maroka, ojca obecnego króla Has- 
sana II. Wznoszą się tu wielkie 
gmachy użyteczności publicznej I 
budynki mieszkalne o nowoczes
nych rozwiązaniach architektoni
cznych. Na ich tle nie rażą też 
ciekawie wkomponowane w egzo
tyczną roślinność zabytkowe me
czety i domy budowane w stylu 
mauretańskim.

BOGUMIŁ DZIEKAN

Atbin Siekierski — „Drzewo li
ści nie dobiera” — Powieść współ
czesna. Bohaterem Jest młody In
żynier, kierownik dużej budowy. 
Całość jest utrzymana w formie 
pamiętnika.

Wyd. Śląsk, cena 21 zł.
Seweryn Pollak — „Niepokoje 

poetów” — Esej poświęcony za
gadnieniom związanym z przemia
nami zachodzącymi w poezji ro
syjskiej XX wieku. Autor jest 
znanym poetą i krytykiem oraz 
cenionym tłumaczem literatury 
rosyjskiej.

Wyd. Literackie, cena 19 zł.
Eugeniusz Wiślicz-Iwańczyk — 

„Echa puszczy jodłowej” — 
Wspomnienia z czasów wojny. — 
Autor w czasie okupacji był twór
cą tajnej organizacji „Świt” 
(wcielonej nastąpnie do Armii Lu
dowej) i następnie szefem sztabu 
III Obwodu AL.

Wyd. MON, cena 16 zł.
„Kość słoniowa” — Zbiór nowel 

różnych szwedzkich współczesnych 
pisarzy, zaliczanych do czołówki 
literackiej swego kraju. Wyboru 
dokonał Z. Łanowski.

Czytelnik, cena 22 zł.

nr 26 pt. „Nawet o kilka desek 
trzeba staczać boje“. Szalet 
ma być poddany „kapitalne
mu remontowi“ w III kwarta
le br. i oddany do użytku 
zgodnie z przeznaczeniem.

Na marginesie: dziwne wy- 
daje się tak przewlekle za
łatwianie 
montu. Za 
biekt“ jest 
było już 
mieszkalny! 
musiała nabierać mocy urzę
dowej i-dopiero nasza notat
ka trochę ją przyspieszyła?

(dr)

wspomnianego re- 
.o- 

nieczynny, można 
wybudować dom 
Czyżby sprawa

ten czas, gdy

rimitiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiin
To się nazywa 

biurokracja!
ktoś wrefzcie wskaże 
jak należy 
wywiezienia
W-28 przy

Może 
sposób, 
sprawę 
obiektu 
Piecach?

Jak dotychczas, nie 
ją żadne prośby, 
interwencje telefoniczne, śmie
ci leżą spokojnie, a szczury 
mają znakomity poligon. Wi
docznie wiedzą o tym, że przy 
takiej biurokracji wywiezie
nie śmieci nie prędko nastąpi.

Może Stacja Sanepidu po
uczy kogo trzeba i jednak po
ligon szczurów zostanie zlikwi
dowany, nim wybuchnie epi
demia?

JERZY MISIASZEK 
korespondent

załatwić 
śmieci z 
Wielkich

pomaga- 
pisma ani

tnmnioiiRimiiiiłiimiiiiHimiuiiuiinnin

Nowohuckie neony..;
Jest ich sporo w obrębie placu 

Centralnego. Ale o Istnieniu wielu 
z nich dawno zapomniano. Nocą 
rzucają więc tajemnicze niedopo
wiedzenia. Tu zabrakło kreseczki. 
tam wyraz wyłączył się ze świetl
nego obiegu, ówdzie cały napis 
swoją martwotą od dawna nie 
przyciąga niczyjego wzroku.

Im dalej od centrum, tym ciem
ności większe.' Jeśli gdzieś tkwi 
pojedynczy neon, to mruga za
ledwie jednym oczkiem. Nie le
piej funkcjonuje skromniutkie o- 
świetlenie wewnątrz osiedli. Nikt 
nie troszczy się o wymianę zuży
tych punktów 
wiec dziwnego, ie od chwili za
padnięcia zmroku, mieszkańcy po
wracający z pracy, spacerów, za
kupów... od przystanku tramwa
jowego przyspieszają kroku, i co 
chwlia rozglądają się trwożnie.

Strasznie robi się człowiekowi, 
gdy kilkaset metrów przemierza 
wśród ciemności. A ltysz... złe nie 
śpi! (R)

świetlnych. Nic

Uliczne kramy są oknem wystawowym Casablanki, obliczona alównle 
na marynarzy 1 turystów z całego świata

Dzielnica handlowa 
rot. B. Dziekan

Zdawać by się mogło, że posia
danie garnka i koszyczka do sma
żenia frytek całkowicie rozwią
zuje problem przyrządzania tej 
tak smacznej potrawy. — A jed
nak w praktyce sprawa nie wy
gląda tak prosto — świadczy o 
tym list „Czytelniczki", plszącej, 
że frytki przez nią wykonane w 
wyżej wspomnianym naczyniu — 
„podane na stół, znacznie się róż
nią od tych, które podają w re
stauracjach (są namokle tłusz
czem 1 nierówno zrumienione)"...

W związku z prośba „Czytelni
czki" podają krótki i zwięzły 
przepis od osoby kompetentnej w 
tym zagadnieniu, pani Stanisławy 
DUBIEL, szefowej kuchni restau
racji „Wisła".

Ziemniaki po obraniu, opłuka
niu. pokrojone w słupki 1 odsą
czeniu na sicie (moja znajoma o- 
susza jeszcze ziemniaki w czystej 
ściereczce, ale pani Dubiel twier
dzi, że wystarczy odsączyć) wrzu
ca się na silnie rozgrzany 
tłuszcz.. Tłuszcz powinien być w 
takiej ilości, by proces smażenia 
przebiegał podobnie jak przy pącz
kach. Po usmażeniu, koszyczek z 
ziemniakami wstawić w naczynie, 
ażeby ociekły z tłuszczu. Frytki 
soli się po usmażeniu — smaży 
się w smalcu lub ceresie... Tak 
więc przedstawia się cała tajem
nica produkcji tego przysmaku, 
a przy okazji wypada mi poświad
czyć, że frytki w restauracji „Wi
sła" są naprawdę znakomitel

Pani I.udwice M. podaję przepis 
na twaróg topiony. — Świeży twa
róg należy rozdrobnić (można ze
mleć w maszynce do mięsa) i na
stępnie poddać dojrzewaniu przez 
okres 1—J dni w temperaturze 
20 st. C, w miejscu odosobnionym, 
ponieważ ser w tym czasie wy- 
daje nieprzyjemny odór (dla za
bezpieczenia przed muchami na
leży go przykryć czystą gazą). Pro- 
ces dojrzewania (gliwiania) przy
spiesza dodanie 1 proc, sody czy
szczonej. Kiedy powierzchnia pro
duktu stanie się półciekła można

przystąpić do smażenia. Twaróg 
smaż.y się na maśle z takimi do
datkami Jak kminek lub szczy
piorek oraz koniecznie do smaku, 
solą, pod koniec smażenia dodaje 
się w zależności od ilości tworogu 
i upodobania Jedno lub więcej 
jaj i dobrze całość miesza. Płyn
ny twaróg wylewa się do naczy
nia — po okrzepnięciu Jest gotowy 
do spożycia. Produkt ten Jest nie
trwały i nie nadaje się do dłuż
szego przetrzymywania.

Bardzo praktyczna bluza-wlat- 
rówka z nieprzemakalnego mate
riału. Taki ubiór jest idealny do 
całodziennego noszenia, zwłaszcza 
na okazje urlopowo-wycieczkowc. 
Fason nadaje się dla mężczyzn w 
każdym wieku.
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Nie, to nie Jest księżycowy krajobraz czy stok górskiego zbo
cza, na którym równie łatwo o wypadek. Kamienie porastają 
mchem, czas leci, bo stan taki istnieje już długo. Gdzie? Na 
terenie ogródka zabaw os. Centrum C. Może jednak kto» do
prowadzi ten zakatek do należytego porządku, usunie te‘dzie
siątki kamieni i betonową, pękniętą płytę, która ongiś bjla 
daszkiem wspartym na kolumienkach. Usunie ku radości 
dzieci i dla spokoju rodziców, że Ich pociechy wrócą do domu 
zdrowe i całe. JOZEF ROSKIEWICZ
iiiiiiiiiiimiiiiiiiHiiiiiiimiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiimmiimiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiii

POPRAWA
W ciągu najbliższych lat ma

my zbudować drugą Polskę. 
Dążymy do tego, aby każda 
rodzina miała własne miesz
kanie. Stąd duże tempo nowo 
wznoszonych bloków mieszkal
nych, wiele prac związanych 
z uzbrajaniem nowych tere
nów przeznaczanych pod przy
szłą zabudowę.

W ostatnim tygodniu dwóch 
moich znajomych otrzymało 
klucze do nowych mieszkań. 
Jednego z nich odwiedziłem po 
paru dniach, a z drugim „asy
stowałem“ w momencie odbio
ru kluczy. I muszę przyznać, 
że nowe mieszkania są dużo 
lepsze niż stare. Są bardziej 
funkcjonalnie zaprojektowane, 
lepiej wykonane.

Właśnie — lepsze wykonaw
stwo. Jest to sprawa niezwykle 
istotna dla przyszłych użyt
kowników. Bo przecież miesz
kania nie zmienia się jak rę
kawiczki i dobrze wykonane

Piękne wakacje
Szczep harcerski im. 20-Ie- 

cia PRL przy PPBHiL zorgani
zował w ramach Akcji Letniej, 
3 obozy harcerskie, w tym wy
mianę bezdewizową grup har
cerzy Szczepu PPBHiL i mło
dzieży chorwackiej. W ciągu 
21 dniowego pobytu na wyspie 
Brać w Chorwacji harcerze 
poznali nieomal całą wyspę, 
jej historię oraz Split, Zagrzeb, 
Trigor. Ich pobyt nad słonecz
nym Jadranem urozmaicony 
częstymi wycieczkami był 
przepiękny, pozwolił im po
znać nowych ludzi, ich trady
cje, gościnność i zwyczaje.

Organizatorzy wymiany za
pewnili harcerzom możli
wość poznania również Buda
pesztu, organizując wycieczkę 
po mieście.

Od 14 dni szczep podej
muje w ramach rewanżu gru
pę Jugosłowian, którzy zwie
/77777777777777777Z7777777777777777777777777777777777777777777777777777Z77ZZZZZZ'

Chociaż mają ograniczone 
możliwości pracy zarobkowej, 
lub też legitymują się całkowi
tą niezdolnością do pracy — 
większość z nich nie chce być 
uważana za ludzi „przegra
nych“. Ażeby nie pozostawać 
poza nawiasem aktywnego ży
cia społecznego, utworzyli zor
ganizowane zgrupowanie no
szące oficjalną nazwę „Zjedno
czony Związek Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów“. Po
nieważ w całym kraju wielu 
jest ludzi w podeszłym wieku 
oraz takich, których doświad
czył los, związek ten ma wielu 
członków.

Również i na terenie naszej 
dzielnicy są osoby, dla których 
podstawą materialnej egzy
stencji jest renta (z posiada
nych danych wynika, że w No
wej Hucie aktualnie mieszka 
ponad 6.000 rencistów). Konie
czność wzajemnych kontaktów, 
współdziałania, spotkań — po
trzeba koleżeńskiej i material
nej pomocy, zrozumienia, za
decydowały o utworzeniu w 
Nowej Hucie Oddziału Dziel
nicowego Zjednoczonego Zwią
zku Emerytów, Rencistów i In
walidów.

Oddział nowohuckiego zwią
zku działa dopiero od 1 listo
pada ub. roku a iuż zdołał 

będzie nam służyć wiele, 
wiele lat. Poprawa w tym za
kresie jest widoczna. Nawet w 
porównaniu z ostatnim okre
sem. Nowe mieszkania są już 
pomalowane, okna się domy
kają, podłączone jest nie tylko 
światło, ale i gaz. Niby sprawy 
oczywiste, ale trzeba było na 
to wpaść, aby zapewnić miesz
kańcom niezbędne wygody.

To, że mieszkania są lepiej 
wykonane, zależy nie tylko od 
wykonawców. Sądzę, że duży 
w tym udział ma i SM Hutnik, 
która nie odbiera bloków ma
jących usterki. I znane mi są 
przypadki, że blok mimo pozo
rów dobrej roboty nie jest od
bierany, bo fachowcy ze spół
dzielni stwierdzili, że coś „nie 
gra“. Taka postawa pracowni
ków „Hutnika“ jest ze wszech 
miar cenna i zyskuje sobie 
sympatię spółdzielców.

Te kilka słów pochwały pod 
adresem wykonawców nie zna

dzili już w tym okresie Kra
ków, Wieliczkę, Oświęcim, 
Szczawnicę, Krościenko, Czor. 
sztyn, byli oczywiście uczestni
kami spływu Dunajcem.

Obecnie grupa Związku 
Zwiadowców Chorwacji prze
bywa na obozie harcerskim 
Szczepu PPBHiL w Janowie 
Lubelskim, gdzie poznaje me
todykę pracy harcerskiej, tra
dycje ZHP, oraz bogatą trady
cję regionu i Lasów Lubel
skich.

Za naszym pośrednictwem 
harcerze' Szczepu PPBHiL ser
decznie dziękuję swemu przy
jacielowi z Chorwacji wyspy 
Brać p. Antę BŁAŻEWICZO
WI za zorganizowanie wspa
niałych i niezapomnianych wa
kacji.

Równie serdecznie harcerze 
dziękują Dyrekcji i Radzie Za
kładowej PPBHiL oraz Ko
mendzie Hufca w Nowej Hucie 
za pomoc finansową i patronat 
nad obozem.

(dr)

Potrzebny związek
skupić w swoich szeregach 
1040 . członków. Wielka jest 
rozpiętość wieku wśród związ
kowców — najstarszy liczy so
bie lat 93, najmłodszy zale
dwie 23 lata.

Do sukcesów w ciągu nie
spełna rocznej działalności 
ZERiI w Nowej Hucie można 
zaliczyć utworzenie przy 
współudziale Polskiego Komi
tetu Pomocy Społecznej, „Klu
bu Seniora" (w-osiedlu 20-le- 
cia 16/3). Głównym zadaniem, 
który ma realizować „Klub Se
niora" jest: „Pobudzanie akty
wności życiowej, fizycznej i u- 
mysłowej osób w wieku star
szym oraz zapewnienie im wy
poczynku i rozrywek kultural
nych". Zadanie to będzie speł
niane m. in. poprzez organizo
wanie form wypoczynku i roz
rywek, prowadzenie różnych 
form terapii zajęciowe], rozwi
janie zainteresowań 1 potrzeb 
kulturalnych .prowadzenie po
radnictwa ■ prawnego, konty
nuowanie .współpracy z 'iniiy- 
mi klubami i pla'ćówkami. kul
turalnymi na. terenie, dzielnicy, 
organizowanie wieczorków z Or 
kazji rocznic państwowych o-

Kanikuła w pełni! Stwier
dzamy to nie tylko patrząc 
na kalendarz, ale i na wła

snej skórze. Termometr bardzo 
często wskazuje 30 st. ciepła.

Nie wszyscy możemy prze
bywać w tym czasie na urlo
pach. Duża część załóg nowo
huckich zakładów pracy i 
przedsiębiorstw pracuje. Pra
cują w szczególnie trudnych 
warunkach atmosferycznycn 
i jednocześnie zastępują swych 
kolegów, którzy przebywają n i 
urlopach.

Dziś pragniemy przekazać 
kilka informacji o pracy zakła
dów w naszej dzielnicy w tym 
gorącym okresie.

Z działalnością tego przed
siębiorstwa spotykamy się co
dziennie wszyscy. Każdy z nas 
kupuje w kioskach „Ruchu” 
prasę i papierosy. Często rów
nież mydło, zabawkę czy dłu
gopis. Oto co mówi o pracy 
podległego sobie przedsiębior
stwa dyrektor Oddziału Ruch 

czą, że wszystko jest już w 
najlepszym porządku i nic się 
zmienić nie da. Naszych pro
pozycji jest sporo. Wymienimy 
kilka. Obudowanie kuchni, czy 
bardziej efektowne ułożenie 
płytek jest chyba możliwe. 
Tym bardziej, że ułożenie pły
tek można sobie załatwić po 
„rozmowie“ z budowlanymi. 
Może więc wprowadzić ten 
zwyczaj do wszystkich mie
szkań?

A obecnie cieszmy się z tego, 
że jest poprawa. Mamy na 
dzieję, że z biegiem czasu na
sze mieszkania będą jeszcze 
lepsze i poprawa będzie coraz 
bardziej widoczna. (k)
lllllimiiltimmiliiiiimiiiiiin

Jak nazwać 
park 

w Bieńczycach?
W zespole osiedli Bieńczyce 

Nowe, w osiedlu Kazimie
rzowskim budowana jest zie- j 
leń parkowa. Całość robót wy
konywana jest w ramach czy
nów społecznych przez zało
gi zakładów pracy, młodzież 
szkolną i zainteresowanych 
mieszkańców. Teren ten, któ
ry służyć będzie mieszkań
cem do celów rekreacyjno- 
wypoczynkowych, do chwili 
obecnej nie posiada ustalonej 
nazwy.

W związku z tym zwraca
my się z apelem do mieszkań
ców dzielnicy Nowa Huta . o 
nadsyłanie propozycji nazw 
dla nowo budowanej zieleni 
parkowej. Liczymy na zainte
resowanie mieszkańców tą 
sprawą i czekamy na propo
zycje.

Pisma prosimy kierować na 
adres: Prezydium Dzielnico
wej Rady Narodowej Wydział 
Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej Nowa Huta.

WYDZIAŁ GOSPODARKI 
KOMUNALNEJ

I MIESZKANIOWEJ 
PREZYDIUM DRN

raz urodzin lub imienin człon
ków klubu i in.

Związek Emerytów, Renci
stów 1 Inwalidów jest organi
zacją dopiero rozwijającą swo
ją działalność i nic w tym dzi
wnego, że zależy mu na pozy
skaniu opiekuna w którymś z 
przedsiębiorstw. Niestety, ao 
tej pory nikt jeszcze nie wyra
ził ochoty podjęcia się tej fun
kcji. Tak samo dziwne wydaje 
się stanowisko Spółdzielni In
walidów „Hutnik“, która na 
prośbę przyjęcia deklaracji 
członka wspierającego, skiero
waną jeszcze w lutym, do lej 
pory nie odpowiedziała.

Na prośbę przewodniczącego 
ob. Jana Stopy informuję, że 
należenie do ZZERiI nie prze
kreśla przynależności do Zwią
zków Zawodowych — przeciw
nie uczestnictwo w dwóch 
organizacjach jest nawet ko
rzystne, ponieważ daje możli
wości większego zaangażowa
nia, mobilizacji, pobudza akty- 
wn.ość.-.życlową u os'ób; Które z 
powodu ógraniczonej sprawno
ści fizycznej są pełni komplek
sów i niewiary we własne siły.

(Kg)

Mimo upalnego lato

Dobra praca zakładów dzielnicy
w Nowej Hucie — Stefan 
Puchała.

Urlopy zostały rozplanowane 
na początku roku. Ich podzia
łowi przyświecał jeden cel — 
równomierne i dobie zaopa
trzenie naszych punktów w 
masę towarową, również w o- 
kresie miesięcy letnich. Jak do 
tej pory praca przebiega 
sprawnie, o czym mogą się 
przekonać nasi klienci każde
go dnia. Pewne braki pism ko
lorowych wynikają z polityki 
rozdziałowej. Wiadomo, że w 
okresie letnim znaczna ich 
część przekazywana jest do o- 
środków wypoczynkowych.

Innego jednakże asortymen
tu mamy pod dostatkiem. Do
stawy są obecnie większe, r.iż 
w analogicznym okresie roku 
ubiegłego, większe są też obro
ty. Można więc chyba podsu
mować, że w okresie kanikuły 
i urlopów, praca w naszym 
przedsiębiorstwie przebiega 
sprawnie.

Oto drugi meldunek. Przy 
telefonie dyrektor Nowohuc
kiego Przedsiębiorstwa Insta
lacji Przemysłowych „Montin” 
— mgr inż. Adam Biegun.

Tak jak we wszystkich 
przedsiębiorstwach instalacyj- 
no-budowlanych w okresie la
ta napotykamy na trudności z 
utrzymaniem pełnego stanu 
załóg. Wyjaśnienie tego stanu 
jest proste — żniwa. Brak po
tencjału jest naszym podsta
wowym problemem. Pracow
nicy, którzy zostali, muszą pra-

Kilkanaście dni temu, w 
Bieńczycach otwarto nowy bar 
kawowy w os. Dąbrowszcza
ków (przy ul. Kocmyrzow- 
skiej). Potrzebna to placówka 
gastronomiczna i oczekiwana 
od lat. Wszakże poza restaura
cją I kategorii „Oazą“ i barem 
„Orion“, do tej pory na tere
nie osiedli bieńczyckich, nie 
było gdzie „coś“ zjeść i wypić 
na poczekaniu. I właśnie no
wo otwarty • bar jest właści
wym miejscem dla kohsumen- 
tów, którym nie bardzo odpo
wiada atmosfera wśród piwo- 
szów w barze „Orion“.

Miłe 1 estetyczne wnętrze 
zachęca również do krótkiego 
odpoczynku. Jest tu sporo na- 

KINA
ŚWIATOWID — duża sala do 

6 bm., godz. 15, 17.15, 19.30, „Kalej
doskop", ang. od 16 lat. 7—9 bm., 
godz. 15. 17.15, 19.30 „Rzeczpospo
lita babska", polski, od 14 lat. 
10—13 bm., godz. 15, 17.15, 19.30.
„Gwiazda Południa", ang. od 11 lat.

MAŁA SALA — do 6 bm., godz. 
16, 13, 20 „Noc mewy”, jap. od 18 
lat, 7—9 bm., godz. 15.45, 18, 20.15 
„Zielone smugi”, radź, od 11 lat. 
10—13 bm., godz. 15.45, 18, 20.15
„Lala”, wioski, od 16 lat.

ŚWIT — duża sala „Człowiek 
orkiestra”, franc. od lat 16, godz. 
15.45, 18, 20.15. Program następny: 
„Niedźwiedź 1 laleczka", franc. od 
16 lat, godz. 13.45, 18, 20.15.

MAŁA SALA — 5—8 bm. godz. 
15, 17.30, 20 „Quelmada", wioski od 
16 lat, 9—13 bm., godz. 15. 17.30. 20 
„Czyż nie dobija się koni” USA. 
od 16 lat.

TELEWIZJA
5—11 bm.

PROGRAM I
SOBOTA — 10.00 Helena Trojań

ska — film, 16.45 Dziennik, 16.55 Nie 
tylko dla pań, 17.15 Spotkanie z 
przyrodą, 17.45 Nie każdemu sta
wiają pomnik. 18.0 Godzina Orfeu
sza. 19.20 Dobranoc, 19.30 Monitor, 
20.15 Helena Trojańska — film. 22.05 
Dziennik, 22.35 Włoski program 
rozrywkowy.

NIEDZIELA — 8.15 Przypomina
my, radzimy..., 9.00 Stawka więk
sza niz życie. 10.35 Tatuś od świę
ta — film. 11.20 W cztery świata 
strony, 12.10 XI Festiwal Moniusz
kowski, 12.40 Dziennik, 12.55 Prze
miany, 13.50 Ula i świat, 14.15 Wiel
cy 1 nieznani, 14.50 Z ludowej 
szkatuły, 15.20 Monachium przed 
Olimpiadą, 15,50 W starym kinie. 
16.50 Estradowe spotkania, 17.55 
Sprawozdanie z II połowy meczu 
piłki nożnej o mistrzostwo I llgli 
Wisła (Kraków) — Górnik (Za
brze), 18.45 Świat, który nie może 
zaginąć. 19.20 Dobranoc, 19.30 Dzlen‘ 
nlk, 20.05 Ostatni lot Albatrosa — 
film, 21.10 PKF, 21.20 Uśmiech 1 
piosenka hiszpańska, 22.05 Maga
zyn sportowy. .

RONIEDZI.iŁkK — 16.45 Dzien
nik. 17.05 Świerszcz — wieczorny 
muzykant — film, 17.25 Echo sta
dionu. 18.00 Kronika, 18.45 Eureka. 
19.20 Dobranoc (kolor), 19.30 Dzien
nik. 20.05 Letni Przegląd Teatru

cować za siebie i za innych. 
Dzięki ich zaangażowanej po
stawie, możemy pochwalić się 
wykonaniem zadań rzeczo
wych. A trzeba wiedzieć, że 
prowadzimy prace na budo
wach o dużym znaczeniu dla 
dzielnicy i kraju. Np. przed
siębiorstwo nasze podjęło się 
wykonać instalację do podsta
cji elektrycznej, dzięki czemu 
usprawni się komunikację 
tramwajową. Pracowaliśmy 
również przy oddaniu do eks
ploatacji wytwórni Pepsi-Colo.

W HiL pracujemy przy bu
dowie obiektów socjalnych dla 
W-80 i W-3. Dzięki naszej pra
cy, szybciej będzie można 
przystąpić do budowy nowego 
osiedla mieszkaniowego przy 
ulicy Kocmyrzowskiej. Wyko
nanie tych wszystkich prac 
jest możliwe, dzięki ofiarnej 
pracy naszej załogi. Z tego mo
żemy być dumni.

Okres lata to dosłownie 1 w 
przenośni gorące dni budow
lanych. Oddają nowe bloki, do 
których wprowadzają się 
szczęśliwi posiadacze kluczy 
do własnego M-3. W tym okre
sie równie wzmożonym ryt
mem pracuje załoga jedynej w 
naszej dzielnicy SM „Hutnik“. 
Mówi prezes spółdzielni — 
Lech Kmietowicz.

Urlopy tak zaplanowaliśmy, 
aby nie zakłócały pracy spół
dzielni i dla spółdzielców. Wy
sokie tempo pracy obserwuje
my w dziale zasiedlania. O- 
statnio oddaliśmy 4 bloki w o-

Nowy bor 
kawowy 

pojów chłodzących — prosto z 
lodówki. Są rzeczywiście chło
dne i rzeźwiące. W najbliż
szym czasie będzie jeszcze wię
kszy wybór. Ponadto bar zo
stanie zaopatrzony także w ko
niak, likier, wino...

Poza tym, za racjonalne roz
planowanie osiedla należy się 
projektantom i budowniczym 
zasłużona pochwała. Osiedle 
Dąbrowszczaków jest dobrym 
przykładem — jak należy rea-

CO W TYGODNIU ?
TV — Bracia Karamazow, 22.45 
Dziennik.

WTOREK — 8.10 Kurs fizyki dla 
nauczycieli, 10.00 Nad jeziorem — 
film, 16.45 Dziennik, 16.55 Oferty,
17.15 Zakładowy weekend — pro
gram publlc., 17.45 Ekran Młodych. 
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20.05 
Nad jeziorem — film, 22.45 Kontak
ty, 23.15 Dziennik.

ŚRODA — 8.10 Kurs fizyki dla 
nauczycieli. 10.00 Kobieta w bieli — 
ode. IV. 16.45 Dzienntk. 10.55 Tele- 
ferle. 17.30 Międzypaństwowe spot
kanie w lekkiej atletyce Polska — 
Francja. 19.00 Kronika. 19.20 Dobra
noc. 19.30 Dziennik. 20.05 Kobieta w 
bieli. 20.55 PKF, 21.05 światowid. 
21.35 Kantata .7» S. Bacha. 22.25 
Dzienik, 22.45 Wspomnienia olim
pijskie.

CZWARTEK — 8.10 Wakacyjny 
kurs fizyki dla nauczycieli (Kr.). 
16.45 Dziennik. 16 35 Perspektywy 
techniki. 17.30 Spotkanie w lekkiej 
atletyce Polska — Francja. 19.00 
Kurier kielecki. 19.20 Dobranoc 
(kolor). 19.30 Dziennik. 20 00 Przy
pominamy, radzimy. 20.10 Miodo
wy miesiąc — film ang. 21.30 Eks
pres nr 6. 21.55 Polski film doku
ment. 22.35 Dziennik.

PIĄTEK — 910 kurs fizyki dla 
nauczycieli, 10.00 Późne popołudnie

- - film. 16.35 Dziennik, 16.45 ITP, 
16.55 Teleferie. 17.50 Maeazyn me
dyczny. 18.20 Kronika. 18.40 Histo
ria polskiej karykatury. 19.00 Tu
rystyka i wypoczynek, 19 20 Do
branoc, 19.50 Dziennik. 29.05 Teatr 
TV na świecie — Waterloo, 21.50 
Kraj, 22.30 Dziennik.

PROGRAM II
SOBOTA — 17.35 Kamera, ludzie, 

zdarzenia. 18.15 Program rozryw
kowy, 19.20 Dobranoc, 19.30 Moni
tor. 20.15 Program rozrywkowy,
21.15 24 godziny, 21.25 Synowie mag
nata — cz. II.

NIEDZIELA — 15.40 Dla młodych 
widzów, 18.40 Program rozrywko
wy. 17.45 Jacy jesteśmy Polacy, 
!8.10„Scena prozy: Martin Eden — 
Jack London. 19.20 Dobrapod.'19.30 
Dziennik, 20.05 Ślad człowieka — 
Karol- Szymanowski. 20.35 Lato w' 
starym kraju. 20.50 Kochany John
- film. 

siedlu Letnim, oddawanie dal
szych jest w pełnym toku. W 
ich przekazywaniu uczestniczą 
nasze służby techniczne, inwe
stycyjne, inspektorzy nadzoru. 
Dużo pracy ma również dział 
członkowsko - mieszkaniowy i 
nasze służby remontowe. O 
tempie pracy tych ostatnich 
najlepiej świadczy procent wy
konania zadań w pierwszym 
półroczu, który wyniósł 118 
proc, planu.

Dla poprawy estetyki na
szych osiedli już od 1 sierpnia 
rozpoczęła pracę brygada OHP. 
Są to studenci na praktykach 
robotniczych, którzy swą dzia
łalność skupią głównie na te
renie osiedli mistrzejowickich.

Reasumując chcę stwierdzić, 
że czynimy wszystko, aby nasi 
spółdzielcy mieli jak najmniej 
powodów do narzekań podczas 
odbioru kluczy do własnego 
mieszkania.

Wybraliśmy tylko trzy 
przedsiębiorstwa z naszej 
dzielnicy. Meldunki jakie o- 
trzymaliśmy świadczą, że 
wszyscy starannie przygotowa
li się do gorącego okresu pracy 
w lecie i podczas urlopów. Z 
ich treści można również wy
czytać, że wszyscy ci, którzy są 
w'swych zakładach, pracują 
wydajnie, starając się efektyw
nie zastąpić nieobecnych kole
gów.

Nowohuckie przedsiębior
stwa utrzymują wysokie tempo 
robót, legitymują się dobrymi 
rezultatami pracy.

W. KACZMARSKI

lizować osiedle mieszkaniowe. 
Kilka miesięcy temu zasiedlo
no pierwszy, 11-kondygnacyjny 
budynek mieszkalny. W kilka 
dni później tuż obok, otwarto 
pawilon handlowo-spożywczy, 
nieopodal stoisko z warzywami 
i owocami oraz kiosk „Ruchu". 
Ostatnio zaś przekazano do u- 
żytku wspomniany bar kawo
wy. Budownictwo towarzyszą
ce w symbiozie z „mieszka- 
niówką“ odzyskało tu należną 
rangę. Należało by i innym o- 
siedlom bięńczyckim i mistrze- 
jowickim życzyć podobnych 
sukcesów, aby jak najszybciej 
odrobiły zaległości w sferze 
handlu i usług. (R)

WTOREK — 17.55 świat w kame
rze naszych reporterów, 18.15 Fan
tazje cybernetyczne. 18.45 Wieś, ja
ka jest..., 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 Glob, 20.35 Pr. mu
zyczny. 21.00 24 godziny. 21.10 Klub 
Filmu Naukowego. 21.40 Mały słow- 
niczej kina wersji oryginalnej, 21.50 
Atsen Łupin — film.

ŚRODA — 18.30 z prasy nauko
wo-technicznej. 18.40 Poradnik kos
metyczny, 18.45 Pół godziny dla 
wybitnych, 19.20 Dobranoc, 19.30 
Dziennik. 20.05 Pułapka miłości. 
21.25 24 godziny. 21.35 Z pograni
cza techniki 1 sztuki, 22.05 Studio 
63.

CZWARTEK — 17.55 Dla dzieci, 
18.05 Rumuński film animowany, 
18.35 Kolorowe spotkania. 19.20 Do
branoc. 19.30 Dziennik, 20.05 Film 
baletowy. 20.30 24 godziny, 20.40 
Architektura, 21.10 Psy 1 ludzie — 

•film.
PIĄTEK — 17.15 Franciszek Vok 

— film, 18.15 Spotkanie w muzeum. 
18.45 Ludzie 1 sprawy, 19.20 Dobra
noc, 19.30 Dziennik. 20.05 Monogra
fie muzyczne. 21.05 Okiem socjolo
ga. 21.35 24 godziny. 21.45 Polski 
film dokumentalny.

POGODA
PO ULEWNYM deszczu, jaki 

sprowadził w środku tygodnia r.iż 
znad Węgier 1 przejściu fron-.u 
chłodnego od zachodu znacznie się 
rozbudowywać klin wyżu azor
skiego. co pozwala przewidywać 
poprawę pogody. Tak więc w naj
bliższych dniach można się spo
dziewać coraz większych przeja
śnień 1 rozpogodzeń w zachmu
rzeniu na ogół zmiennym. Opady, 
Jeśli wystąpią, będą o charakie- 
rze przelotnym lub burzowym. 
Temperatura początkowo niewyso
ka od 13 do 20 stopni będzie mieć 
tepdencję wzrostową .1. podniesie 
się miejscami do 25 stopni 1 wy
żej. Rano występować będą liczne 
mgły. NajpowoineJ będze postępo
wać poprawa w rejonach podgór
skich 1 w górach.

PROMYK



Str. 8 GEOS NOWEJ HUTY Nr 31 (816)

Publiczności było sporo, przeważali oczywiście młodzi ludzie w or
ganizacyjnych strojach ZMS.

Śpiewy ! tańce trwały długo. 
Młodzież umie się bawić!

ZDJĘCIA: J. BROŻEK

w Niepołomicach

Fragment występu.

jiiiiiiiiiiiilinniiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiii
Z pochodniami w ciemną noc, na miejsce rozstrzelania polskich 

partyzantów.

Kwiaty dla bohaterów od młodzieży hutnlczel.

H U M O R

Wprawdzie pogoda niezupeł
nie dopisała, ale mimo to so
botnią imprezę, zorganizowaną 
przez ZF ZMS HiL w Niepoło
micach, można uznać za udaną.

Montaż literacko-muzyczny, 
przygotowany przez kierowni
ka Ogniska Młodych Stanisła
wa Nowakowskiego, na tle de
koracji zaprojektowanych przez 
Helenę Trzebiatowską, był nie 
lada urozmaiceniem wieczoru.

Młodzież złożyła kwiaty w 
miejscu rozstrzelania patrio
tów polskich przez hitlerow
ców. A potem już do późnych 
godzin bawiono się wśród pię
knej scenerii niepołomickiej

AKTUALNOŚCI
HUTNICZE

PIERWSZY W POLSKIM 
HUTNICTWIE

PIEC PLAZMOWY
W hucie „Stalowa Wola“ za

instalowano pierwszy tego ro
dzaju w naszym hutnictwie, 
piec plazmowy skonstruowany 
w Instytucie Badań Jądrowych 
w Świerku, wytwarzający 
temperaturę do 15 tys. stop
ni C, w przestrzeni roboczej 
pieca.

Za pomocą plazmotronu, 
specjaliści zaplecza badawczo- 
doświadczalnego „Stalowa Wo
la“ podjęli próby uzyskania 
stali o bardzo wysokiej czysto
ści.

NOWY PROCES 
KOKSOWNICZY

Pięć towarzystw hutniczych 
w USA przeznaczyło dalsze 20 
min dolarów na budowę i eks-

ploatację instalacji do prób 
nowego procesu grudkowania 
koksu. Proces ma odbywać się 
bez emisji gazu i pyłu, towa
rzyszącej klasycznej metodzie 
koksowania. Próbna instalacja 
będzie dostarczać od 15 do 30 
ton koksu na dobę. Proces ro
kuje pomyślne wyniki techni
czne i ekonomiczne. (dz.)

„NOC MEWY“ 
REŻYSERIA:

KATSUMI IWAUCHI 
PRODUKCJA: JAPOŃSKA 
KINO: „ŚWIATOWID“,

DO 6 BM.
W 1963 roku doświadczony 

reżyser japoński Tomichi Na- 
kai rozpoczął przygotowanie 
do ekranizacji powieści „Sy
rena“ poczytnego pisarza Ma- 
tsutaro Kawaguchiego, jednak 
śmierć reżysera położyła wów
czas kres przedsięwzięciu. Pięć 
lat później powieścią zaintere
sował się młody Katsumi Iwa- 
uchi, reżyser kilku komedii z 
życia studentów. Zrealizował 
on melodramat, który cieszył 
się powodzeniem również po
za granicami Japonii, m. in. 
w USA, w dużej mierze dzię
ki niepokojącej atmosferze i 
wątkom nawiązującym do tea
tru No i Kabuki.

Dla japońskiego kinomana 
dużym magnesem był udział 
dwojga popularnych gwiazd, 
urodziwej Mie Hamy („Uciecz
ka King Konga“) oraz niezna
nego jeszcze polskiej widow
ni młodego Jina Nakayama. 
Warto też zwrócić uwagę na 
Chishu Ryu, występującego w 
epizodycznej roli sędziego, ne
stora aktorów japońskich, de
biutującego w roku 1925, sy
na buddyjskiego mnicha.

Film jest barwny i szeroko
ekranowy.
..ZIELONE SMUGI“ 
REŻYSERIA:

GRIGORIJ ARONOW 
PRODUKCJA: RADZIECKA 
KINO: ..ŚWIATOWID“, 

7—9 b:.i.
Jest-to adaptacja popularnej 

w ZSRR krótkiej powieści dla 
młodzieży — film przygodo
wy o kilku chłopcach, którzy 

jesienią 1941 r. pomogli kontr
wywiadowi rozszyfrować i 
zlikwidować grupę faszystow
skich dywersantów; działają
cą w Leningradzie.

„Chcieliśmy odtworzyć na 
ekranie klimat moralny tam
tego bohaterskiego okresu, 
kiedy każdy starał się wnieść 
swój wkład w zwycięstwo nad 
znienawidzonym wrogiem“ — 
mówi reżyser Aronow.

Młodych bohaterów filmu 
grają uczniowie szkól lenin- 
gradzkich. W roli majora wy
stąpił pamiętny b. carski cel
nik Wiereszczagin z filmu 
„Białe słońce pustyni“ — Pa
weł Luspiekajew; zmarł nie
długo po zakończeniu zdjęć do 
„Zielonych smug“.

Film jest szerokoekranowy, 
opracowany w polskiej wersji 
językowej.

ZAKUPILIŚMY
„Kajtek na szerokim ocea

nie“ — węgierska bajka dla 
dzieci, dalszy ciąg przygód 
bohatera filmów „Wujaszek 
czarodziej“ oraz „Kajtek i 
siedmiogłowy smok“.

„Odlot“ — rumuński dra
mat psychologiczny. Absol
went szkoły lotniczej zostaje 
skierowany do pracy na ma
łym, prowincjonalnym 'lotni
sku; zawiedziony w swoich 
ambicjach buntuje się i -staje 
się moralnie odpowiedzialny 
za śmierć przełożonego.

„Znikający punkt“ — ame
rykański barwny film sensa
cyjny. Były kierowca wyści
gowy podejmuje się dostar
czyć w rekordowo krótkim 
czasie samochód z Denever do 
San Francisco. Podczas szaleń
czego rajdu jest ścigany za 
przekraczanie szybkości — 
przez policję kilku stanów.

Stosunek siły do zasobów ,.o- 
leju“ w głowie u tych, co tę 
ławkę wyrwali mustal być 

odwrotnie proporcjonalny...
(Zdjęcie wykonano obok skle

pu ..Frykas").
JOZEF ROŚKIEWICZ
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ANEGDOTY
Podczas pobytu twórcy teo

rii kwantów, Maxa Plancka w 
Budapeszcie, jakiś arcyksiążę 
wydał na jago cześć przyjęcie. 
Planck wprawdzie przybył na 
to przyjęcie. ale nie mając 
fraka, zjawił się w zwykłym 
ubraniu. Lokaj, rzecz prosta, 
nie chcicł go wpuścić.

Planck, nie mówiąc ani sło
wa, odwrócił się i wyszedł 
przez nikogo nie zatrzymywa
ny.

— To mi się bardzo przyda
ło — opowiadał później o zda
rzeniu. Przynajmniej miałem 
czas na zwiedzenie 
tu.

Budapesz-

chwili ob- 
nitoersyte-

IV roku 1916, w 
jęcia katedry na 
c-e warszawskim, profesor fi
lozofii Władysław Tatarkie
wicz miał zaledwie 30 lat.

Niemiecki urzędnik okupa
cyjny, który w owym czasie 
zarządzał szkolnictwem wyż
szym, bardzo się zdziwił, uj-

— Nie żeń się 
w lipcu, lepiej 
w sierpniu!

— A jaka róż
nica?

— Zarobisz je
den miesiąc...
Rys. B. DZIEKAN

rzawszy tak młodego profeso
ra.

— Czy pański ojciec iyje? 
— Zapytał.

— Niestety.
— A matka?
—■ Owszem, matka żyje — 

odpowiedział zdziwiony tymi 
pytaniami Tatarkiewicz.

— To dobrze — uśmięchnął 
się urzędnik. Bo na pewno 
państka mamusia bardzo się 
ucieszy, Jfiedy się dowie, że 
pan zoitał profesorem.

®
We Fryburgu Znajduje się 

pomnik Bertholda Schwartza. 
mnicha, który rzekomo wyna
lazł proch. Artysta przedsta
wił Schwartza w pozycji sie
dzącej, W zamyśleniu opiera
jącego podbródek na obu rę
kach.

Przed pomnikiem zatrzymu
je się dwóch studentów.

— Ciekawe, o czym on 
iii? — pyta jeden z nich.

— Pewnie o tym, że ty też 
nie wymyślisz prochu — od
powiada drugi. (wac)

my-

KRZYŻÓWKA

złote, 17. punkt przecięcia kie
runku pionu ze sferą niebieską, 
18. gruzy, rumowisko.

Poziomo: 1. opowieść pełna cu
dów, 4. dawny rosyjski kilometr, 
9. starszy brat zeszytu, 12. orszak 
dostojnika, 13. oprawka, 14. wy
raz nie dający się przełożyć na 
język obcy, 15. nie widać jej w 
oku (własnym), 16. osiedle na 
Kleparzu, 19. bije monety, 20, po
żywienie.

Pionowo: 2. na karku, 3. narzę
dzie sanitariuszy. 5. szkielet, 6. 
miasto, w którym hitlerowcy do
konali prowokacyjnego napadu na 
radiostację, 7. pierwszy władca 
Rzymu. 8. zagadka do odgadywa
nia sylabami, 9. pasza. 10. od nie
go Rzymianie rozpoczynali ucztę. 
11. w herbie Radziwiłłów były 

BONY KSIĄŻKOWE PO 50 ZL 
ZA ROZWIĄZANIE 

KRZYŻÓWKI Z NR 29 
WYLOSOWALI:

1. Stefania Misiaszek — N. Hu
ta. os. Centrum A, bl. 2/90: 2. Ry
szard Wojtoń — Kraków, ul. Sie
maszki 44,2; 3. Stefania Wiewió- 
rowska — N. Huta, os. Centrum C, 
bl. 9/93; 4. Jan Niesporek — N. 
Huta, os. Hutnicze 8 14; 5. Marek 
Markowiak — Kraków, ul. Ry
dla 1/53.

UwaŁŁi bony wysyłamy poaita.

ROZETA
Prawoskrętnie: 

L. opiekun; o- 
brońca, 3. stan 
r.ej chwili, 5. 
istniejący w da- 
znana marka 
francuskich ko
niaków, 7. zna
na opera Bizeta. 
9. uzda bez wę
dzidła do prowa
dzenia lub uwią
zania konia, 11. 
rodzaj protezy 
zębowej, 13. od
dział partyzanc
ki w czasie wo
jen szwedzkich i 
powstania 1863 r„ 
15. świt. 17. wor
kowate zakończe
nie sieci gro
madzące złowio
ne ryby.

I.ewoskrętnle: * 
>.. przyganiał mu 
kocioł. 4. stara wódka, 6. jednost
ka admin. w Szwajcarii, Francji. 
8. największy w świecie port wy
wozu kawy (Brazylia), 10. cukier 
palony, 12. płaskodenna łódź do

Wśród czytelników, którzy do 
11 sierpnia nadeślą prawidłowe 
rozwiązania, rozlosowane zostaną 
nagrody — bony książkowe.

ROZWIĄZANIA Z NR 30
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 1. Karnak, 4. balsam, 
7. Romer, 9. czarka, 10. zaczyn, 
li. wanna, 12. oprawa. 14. stojak, 
16. tasak, 19. ręka, 20. ucho, 22. 
pasta. 26. klamka. 28. Maksym, 30. 
Lotar, 31. nalepa, 32. indeks, 33. 
nonet, 34. meczet, 35. alkowa.•

Pionowo: 1. kocioł, 2. nerka, 3. 
krawat, 4. brzask, 5. licho, 6. Mo
nako, 8. Minos, 13. rzęsa, 15. ju
has, 17. ara, 18. alt, 21. ekonom, 
22. palarit, 23. szton, 24. amrila, 
J5. oniąstą, 27, miecz. 29. Kudąk.

prac. gosp. w porcie lub stocz
ni, 11. znana polska śpiewaczka 
estradowa, 16. recenzent, 18. stan 
w pld. Brazylii z dużym skupi
skiem polskiej emigracji.

ROZETA
Prawoskrętnie: 1. Capri, 2. lar

wa. 3. Vichy, 4. karta^ 5. krypa, 
«. Gracz, 7. pudel, 8. Verne, 9. ko
nik.

I.ewoskrętnle: 1. canoe. 2. le
pik, 3. Verdi, 4. kicha. 5. karny, 
6. grypa, 7. pława, 8. Vaduz, 9. ko
ral.

„GŁOS NOWEJ HUTY” 
Adres redakcji: Huta im. Le
nina. Telefony bezpośrednie — 
428-99. przez centralę HIL — 
446-60 i 401-20, wewn. 48-11 (re
daktor naczelny). 47-69 (sekre
tarz odpow. redakcji). 55-61 
(sekretariat). Druk: Prasowe 
Zakłady Graficzne RSW ..Pra
sa” w Krakowie, Wielopola 1.


